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2e>go programu 
otwarcia sezonu 

Perła sztuki filmowe;! 

MOTTO: "A j~śli kto z was jest bez grzechu, 
. niech rzuci w nią. kamieniem". 

Perła sztuki filmowej! 
Wytwórni 'Firstp' National Pictures w New-Jorku " 

I 
(TheKid) (TheKid) 

Historja jakich wiele, dla jednych komedja, dla innych dramat. 

W ~olach głównych: Dwie potęgi ekranu 

.Charlie CHA LIN i Jackie ·C OGAN 
, 

"BRZD4C" ,jest tym znakomitym filmem, dzięki któremu Chaplin i Coogan uzyskali nieśmiertelną stawę 

i popularność Rwiatową. Wzruszająca do łez gra! Perlisty śmiech i tiowcip króla komików! 

................ A.D PROGRAM: •••••••••••••••• 
, , 
OSmy cud świata! Osmy cud świata! 

\V vstawa W enlb J\r 
Wspaniałe i arcyciekawe zdjęcia z wielkiej angielskiej wystawy. Film---w S-ch aktach. 

Orkiestra sYDlfoniczna pod kier. p S. Bajgeltnana . 
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Prasa polska i zagraniczna na przyjęciu w poselstwie sowieckiem 

z. S. S. R. ąŻY do przyjaźni z Polską 
Po traktacie handlowym uKład polityczny , ,. •••• L ' dź! ... kupujetnY .. e ale to dopiero początek"-

powiedział p, Cziczerin do naszego sprawozdawcy 

Spec·alna służba polityczna "Głosu Polskiego" 

Cziczerin 

py, po ktÓ<r)'lch iś<: ma tV'ch sto.suruków 
rozwói· 

Po lin,jń wytyczcmej przez te właśnie 

prz.e.słanki z,as,adnicze toczyć się będą do. 
pi,ero dalsze !1ozmowy, już na normalln.e'j 
drodz.e dYlPll()matytCz.ne.j, za poorednic-twe!Ill 
pooelstw. 

Muszę podlkil"eŚl1ić przed panami moj'e 
za-dolwolelni~ i waz.ięcZlt1,ość z u;nmją.cego 

i seroecZil1e,go przyjęcia, j,akie zgobował mi 
rząd p<l'lski w swei s'i-ollicy. 

Stwierdzam jednak, że wizyta moja nie 
może być uważana tylko za zwykłe wstą
pienie do Warszawy w drodze na zachód. 
Jest ona bezwzględnie faktem politycz
nym i poruszenie na miejscu spraw poli
tycznych ma za cel. Ewolucja stosunków 

Nasz korespondent warszawski tele- pomiędzy Rosją i Polską zaszła już dziś 
fonuje: tak daleke, że śmiało mówić moma o 

Sowiecki goŚĆ rządu polskiego nie bliskości trwałej i n\odnej przyjąźni po
próżnuje. JU!Ż pierwsz~o dnia po Pl'ZY~ między oboma krajami i w tem to oświe
jeździe zdążył być u ministra Sknyńskie~v' tleniu osobiste moje porozumienie z decy
~o, przyjąć jego rewizytę i nawet wieczo- dującymi dla polskiej polityki za~anicz
rem pod.ziwiać Junoszę-Stępowskiego ja- nej czynnikami naZ'\vać mogę potęlŻnym 
'ko "Henryka IX-go" w teatrze dr. Szyf- I faktem politycznym o międzynarodowettl 
mana. Dzień wczorajszy zaś rozpoczął od znaczeniu. 
zadośćuczynienia ciekawości opinji pu- Jestem wyra'mdeJean opinii rządu rosyj

blicznejl zainicjowane.j przyjazdem $Owiec- skie.go
t 

ie'dnak chyba nie Otm)'llę się. gdy 
kiego dygnitarza do Polski: - informował stwielt'dzę, że i rząd polIStki jest 2Jdan ł a, 
przedstawicieli prasy polskiej i zagranicz- że zbliżenie ~1ityczne i gospodarcze Pol
nej. ski i Rosji nie nosi w żadnej mierze cha-

O godzinie U-ej i pół rusza samocho- rakteru agresywnego i jest prucitw'ko ko
dami z gmachu sejmu do poselstwa 80-\ mukolwiekbądź zwrócone.. Nie ma 0100 
wieckł~o grono sprawozdawców parla- b)'iDa,jmni'ej na celu poW1ięk'Sizenia i powi
mentarnych i referentów politycznych kła,nia konfliktów nę.dzynalI'.odowydh, a 
większych pism polskich. wręcz pt'lZeciwnie~elem jego jest wpływ 

Uzbrojeni w zaproszenia wchodzimy uspokajający na narody świata i tylko ce- I 
do przedsionka poselstwa w hotelu Rzym- le pacyfistyczne przyświecają obecnym 
skim, potem na pierwsze piętro, do po- naszym, wspólnym staraniom. 
czekalni. Rozmowy, porozumiewania się. DłUtższą pauzę czyni pam CzńCtz,elt'ilD. po 
wreszcie punktualnie o godz. U-ej refe-j t,e,j el!l.Uil1tCjalcj~. ROZJglądam się i na WISiZyst
rent prasowy poselstwa prosi nas do sali kich twanatCh widzę wn-aż,eni'e , j.akie to I 

konferencyjnej. Zajmujemy miejsca w gu- \ mocne, mę.sildte stwńe'1'dzelTl1e p-ok,oljowych I 
stownie. acz nnc'rr skromnie urządzonym )1 zrumiarów P o1słk i i RtoStji lltcZ)'lnllł,o na z.e
salonie i po chwili ciszy przez drzwi bocz- branych ... 
ne wchodzi komisarz Cziczerin w towa- _ Wystarc,z;y przede'ż spojtrz,eć na ma
rzystwie posła sowieckie~o w Warszawie. pę Eumpy - konrŁyttluu;je z l,eklkim uśml.e-
p. Wojkowa. chem "na,rk,omin.di.eł" - by stwierdzić 

Postać gościa sprawia wrażenie miłe: jak wiel'kie znaczenie dla całej konfigu
dość wysoki, raczej tęgi, w nieposzlako- ! racJi politycznej świata mieć będzie taka 
wanym cuteway1u, a rudawa hiszpańska pacyfikacja stOSunl~ÓW na wschodzie Eu
bródka i wąsiki harmoniz.ują z bladą i ropy i bezpośrednie, osobiste rozwiązanie 
;meczoną . arzą człowieka pnepraoowa- całego szeregu problemów, n astręczają-
nego ł chorego. cych się w życiu pomiędzy oboma pań-

Wstajemy ... ukłon i moment ciszy... ! stwami. 

Pan Cziczeńn odzywa się po rosyjsku: 1 Pewna zmiama systemu politY'ki we
- Panowie nic nie będą mieli przeciw- I wnę.Łrznej, jaka d.okon ała s,ję w Ros,j1 

ko temu. że mówić będę po rosyjsku, ale \ ("n.ep" _ "nowai,a ekoUoomkz,elsk,aq,a poH
tak mi najwygodniej... , Utka" - ptliz)'JpiiS,ek Slpr,a W o.z-dawc y) SiPra

Siada w głębokim fotelu, vis a vis wy" I W'iła, iii nic w chwili obecn ~j nie stoi na 
<:elowanych już trzech aparatów ioto~ra.. przeszkodzie nawiązaniu żywych stosun
licznych i po dłu;:'szej pauzie zaczyna: ków gospodarczych polsko-rosyjskich. Na 

tę drogę już we$'t1iśmy, n~UC jednak ob-
Mowa komisarza CZłCz8rlna stalunki i tralnzakcje w Polsce są dopiero 

- Udaję się prz.ez Walr&zawę w ce- począł,kłem. Rozwiną. się one należycie I 
lach leczniczy.eh do EUfo.py śr<ldkowelj~ I dopiero po zawarciu umowy handlowej 
w' tei chwili nie wi,em jesz,oZ'e dokąd... 1'0młędzy nanli a Polską. ; 
Zdecydo.wałem s'ję ze szcz'erą radością na j ŁC\!c,zy sl'ę z t,em oczywiści'e Spl~aW:l 
za trzyma,nie się w w,atSlzlej stolicYI a to I t'r,atkbaw o u-an:zyde i umowia o re~l\la:r

biste, bezpośrednie rozmowy, dla których l 
przybyłem do Warszawy. 

Z Polską zaś o wieJe łatwiej nam jest 
dojść do takiego porozumienia, niż z inny-

PaIIl pos.e!ł W~IOW obi~ wycioecz
kę dzienndlkarzy do R()ISIj~. 

PI"e~e.s k:lulbu Siptl"awoZJda1w<:6w poa<rtl'a
me:ntarnyC'h, red. Wńl'oM Gietżyńsik.j 
ptt";z.edshaw~a pta.lThU iko.tnJńslM'\Zl()wi pOS0CZ.e-

mi krajami... I gó1nych c:z;l1on/ków MUlbu. Kruedy przycho-
lnJÓw moment przerwy i IlIatę·że!!lJie dzi kolej ma mnie - ptan CziCJZJerin ZJatlrz;y-

WZlrasha. DllaiCIzeg'o t,ak wł,aśnite wyraził muj,e się: "A!... Łódź ... kupu.;emy ... a,le bo 
się p. CricZJett"in? Skąd ta myśl w je,go u- dopi-e'ro pooząJtek" ... 

O g,odZJi,ni1e 2-elj opllSZtCZ'amy gmadl po
stach hrzmiąca prZJeoiJeż iaik ptrtaw<lizi:we sels,twa, z trudlem pr,z;eJCilsikając S[ę prze? 
pochltehstwo? 'blIUm gaiP~ów, kt'Ólry ~o tymczCł!sean otlOlczył 

I za moment W'slzySftlk,o się wWa,śn1a... Wiad. Best. 
Pam CZiitc'Z,erlm. m-6w mówi, a gl'tOIS relgo 
dobrzeć ma pa:zsa La Marnche ... do g,atbi,n,e-
tu mil". Chamhel!"ll'aina... , 

,,Rosja w tej chwili interesuje się ru
chem ludów na Wschodzie (patrz Indje, 
Arabja, M~ul, Turcja ... -przyp. spraw.), 
patrzy na to, co się dzieje, obchodzi ją to, 
bo przyjęła zasadę samostanowienia na
rodów o swoim losie, a przecież i naczeJ
ną tezą polityki Polski jest zasada samQ
określenia!!! 

StwtiJetrdiZli:ć mogę, że m>ema inf.e-r.esów 
s.pr:uocznych pomiędzy lltam1, a j~eli pew
n,e przeoiw1nośd dmohn.e ilSltntiteią - obo dl! 
je S~lę \lSIUnąć. 

Chwila zaś obecna sprzyja temu, w 
chw\li, kiedy tyle na świecie namnożyło 
si'ę konfliktów i tyle ' mOŻe wyniknąć rze
czy niespodziewanych - dobrze jest po-

rozumieć się ... 
Mocnym W1i,ęC alkcentem zaJk,ońc:zvł 

pam kOIDJilsl(łl1'z CZJi,WOOill ... 
D:z:Wennrikiattwe szylk,ują się dIo pyttań ... 

PytanIa ł odpowiedzi 
Po kiłku ,nileistotnycn Z-llipełiIlIDe zapy

t,aJruila1ch pytla jeden z kol~igów, czy mo
żl~lW.e jem dJLa Slowń'eckieą RoSJjU utlw.ymy
wanJi,e dlobrych stlOlSunlków z krai,amli Q zu
pcl'lrue illlnym u.s~woju pol>itycznym. Pa,n 
CZJi,ozelI'in uśmiecha się ... 

- Ze wszystkimi pragniemy być w 
dobrych stoslmkach... Przecież zawarliś
my traktat l!' łaszystowskiemi Włochami, 
przecież żyjemy bardzo dobrze z W ęgra
mi admirała Horthy'ego ... 

- Gzy Il1iOIWa być m,Q,że. o :uawa~d,: 
p olityczn.e·g o tralkttatu p'omtędzv R nS1ą 1 

Polską? 
_ Owszem. Wpierw jednak ;>rowadzi 

się rozmnwy, a potem zawiera traktat. 
Od traktatu nikt nie zaczyna... teraz ro7.-
mawiamy ... 

- Jak można wytłomaczyć sobie fakt, I 

że rząd rosyjski popiera komunistyczną I 
międzynarodówkę, któ~ei działal?ość pod
waża ustroje poszcz~golnych panstw? 

-xox--

P. Człczerln w seJmie 
Nasz warszawski korespondent tel~· 

fonuje: 
O godzinie 5 po poło pan komisarz 

Czi<:zerm przybył do gmachu sejmu, udał 
się do gabinetu marszałka Rataja, z któ· 
rvm dłuższy czas konferował, jak mówią, 
o sprawach stojących zresztą zdala od po
lityki. 

Większa część rozmowy toczyła się w 
języku polskim. 

Następnie udał się pan komisarz do 
marszałka sejmu pana Tręmpczyńskiego, 
po kwadransie rozmowy gmach sejmu o
puścił. 

. Wieczorem min1ster spraw zaJtrank.z-
nych Skrzyński wydał na cześć gościa 
raut w swoich apartamentach prywatnych, 
na który zaproszenia otrzymali wyżsi u
rzędnicy rządu, przedstawiciele świata po
litycznego i prasy. 

CZy. Polska zgodzi slą na tranzyt? 
Szczególnie uderzało w enuncjacjach 

p, Cziczeńna :awiązanie konie mości ZIł
",areia traktatu handlowego z umową (\ 
tranzycie towarów idących do Rosji prz~ 
Polskę. 

Sprawa tranzytu budzi pewne wątpli 
wości w sprawach decydujących w Pol~ 
i dlatego też oświadczenie p. Cziczerma 
winno być podkreślone, gdyż najwidocz· 
niej komisarz do spraw zagranicznych 
chciał podkreślić. że zawarcie traktatłl 
handlowego możliwe jest tylko równo
cześnie ze zJ10dą Polski na tranzyt 

P. Skrzyński pojedzie do Pluskwy 
Nasz warsz. kore\Sip. t.e:1-ef<muie: 
W swem przemówieniu podczas obia. 

du, wydanego przez p. Skrzyńskiego na 
cześć komisarza Cziczeńna, min. Skrzyń
ski wyraził nadzieję nowej!o spotkania z 
okazii przyszłej jego rewizyty w Mo
skwie. 

Ustęp ten podobno nie miał mieć zna
czenia zwykłego frazesu 2rzeczności(1· 
wego. 

--.--

- Przecież i kościół katolicki cieszy 
się opieką tych poszczególnych państ,":, a 
i on podważa istnienie naszego ustro!u ... 
Wreszcie i socjalistyczna międzynarodow
ka podważa ustroje, a przecież często wi- , 
dzimy socjalistów w składzie rzą.dów":.1 DB Monzie zaprasza Cziczerina 

TJśmi,e chamy sa'ę wszys:cy ... odpOWIedz do Paryża 
l<od'I1a p,ana Cz,kze,rina.. 'I List minlsfra OŚWiaty DE PlonziE 

- Czy i'st'nieją jaki,e przets'Zlkody w za- BERLIN, 28 września. Podohn-o {nil'l. 
warC1U hakttaJtu handlIowego. pol'sko - ro- '1 cu:ski minisŁetr oświaty de Monue po.d,era" 
sYfskilE' gO. ? pobytu SWte,~O w B e'I'Ji.n i c, poz,o'sta wił po' 

Tu pospies'z-a z odpowiedzią p.alU poseł sławi fr,alrrtcuskiemu 1:1 t do CLkzerina, za. 
Wo:-kow: prasz.ając go. do odwiccl " rh PaorY'ża . 

.:....- Niema ze strony Rosji iadnych 
przeszkód!... , . Na lis,t tetn, pil"zleslany z,araz do MI()· 

Wreszcie foto~r.afu'Jemy S.lę raz, drugi, skwy, Cziclz·em miał odp-owj,e dzieć, iż 
t:r:ued dl,a pilsm ilusbrowan)'lch. chętnie skOl1'z)'lsta z zapro:szeni,a, o jl.e p,o

ZWQ'1i mu na to stan ztdrowi,a. dtlate~o, że uważam osobiste .porozumie .. II n)'llll ruchu koQllleijowym. 
nie się i. zbliżenie kierowni~~ych • czynni- . Ws,zy~,tkie te kwesl~.j'e mo.gą bez: fu ltonfer8nl:ji 
ków polItycznych obu kralOW za fakt, S-p1ZeCZl1l!le ku :zsacLowolcI1ilu obu sfT'on byc Na koryta'rzu tłumnie i gwa.ru,o ... śl1icZ- j 

SOWiety ~:milrą Pelsxę w rokowaniach 
~ bitwą który niezmiernie wiele i to wyłącznie l' r'OIzwiązane, a d!OIbre rezultaty otrzymamy nie z.a'stawi'o.ny bt4eL .. Roz:nowy, ~y~i,a-

dodatnio oddziałać może na wzaJemnv wówczas dopiero, gdy polityka obu kra- Ilia wI'ażeń,. Pan CZ1,czenn z UJmUjącą MOSKWA, 28 września, W lutejszycr 
. d . . k t t ' . • • . Otac'70 tło kolach polityc7,n"','ch onow':ldaj'", że Czi-sto~nnek pomiędzy sęSla UI~cvml ra- J'ów wztłle,dem siebie wejdzie na tory pro; o ą . z;-a,w. le SIę rOW'1le'z. ,,' ",'i& <; "\ 

?ragnę wespół z ministrem s'praw za-
5.ra niczJ'ych Polski stworzyć kilka punk
IÓ.W las<ldnicJych dla <'\o,unk6 '.'ł po1s!(()- II 

rosy!i6kich, wytknąć pew1ne stanowCtz.e etrt-

6 d ~ 0'\ 'c 7C -~d'7a czerin w czasi!:? ~obvLu SWCQO w War C z'1-dz" ~h 1 :" • przyjaciel- grupa Z! enlUlIH:a,,'zy, w rozm .. "l .. "-<. ,r , 

pra~. lWCJ ~rzy~ y_n,c~c~ l. , • pan komesarz nieprzecięiną znajO'11lC~C v::c zarropon~lC Po:~ce. za, p,ev",ncek.oncc>
skosCl (błagozełahelnoSSl l druzelubl1Osb). sŁosuników poJ.stich. Rozmawla-jąc ze spra ~ > O:ltury polll;C?:I1:'! ?Gpu:'r ~ ',ądan P~J-
I Dla tego właśnie zasadniczego za~ad- wOIzldawca Robo.lnlka" , 11yl3 czy ;";'; n:,~ ski en do ;/ ,'1,,·,' 111 h::!,ll" '. \Y/ h'ITI k,p 
ni~nia skierowania ~}Qlityki obu J.r-rajów na l wychodzą' dwa I Robo'niki I -- prawy i l ,,·n!{.l rząd c~" :, 'ck;. ~:'):~)\ , l WyWi"CĆ 
te dr~i. Weoceu!oue znaczenie mają oso- 1~ ... Co tam VI P p. S. '1 na LItWę odpOWiedD1 nacFk 
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_ Czy wiesz, te z pomnika Mickiewicza ma byf zdjęła statua wieszcza, i umieszczony 
posąg premjera Grabskiego? 

- ??? 
~ Tak, bo przecież on jest prawdziwym tw6rcą Dziad6w 

Dowcip, kt6ry kursował w Lodzi i obiegł niemal całą PolskQzna
lazł swe uplastycznienie na łamach warszawskiej "Rzeczypospolitej" 
organu p. Korfantego, stojącego jak wiadomo w ostrej opozycji do 
obecnego rządu. 

P. ·Cziczerin w ogniu krzyżowych pytań 
Konferencja kierownika politYKi Z. s. s. R. 

z prasą zagraniczna 
Nasz wail"sz,a~ k'ores-pondenł telek>

nUJje: 

Po konferencji prasowej z przedstawi
cielami prasy polskiej p. Cziczerin przyjął 
przedstawicieli prasy zagranicznej, bawią
cych w Warszawie. 

Ogólna treść wyłożonego im ekspose 
jest nieomal identyczna z oświadczeniami. 
które usłyszeli przedstawiciele prasy pol
skiej. 

Poszczególni dzienn.i:karze zagraniczni 
zada wali p. Cziczerinowi pytania. na któ
re :J trzymywaIi odpowiedzi w sprawach na 
konferencji z prasą ~lS'ką nie porusza
nych. 

A więc pytano, jak się ułożą stosunki 
~między Z. S. S. R. a Niemcami po pod
pisaniu przez Niemcy paktu reńskiego. 

P. Cl,iczerin odparł, że może to ujemnie 
odbić się na stosunku sowietów do Nie
miec. 

Według tego, 00 ogłoszono w Stanach 
Zjednoczonych, pakt gwarancyjny ma na 
celu między in. odosobnienia Rosji; do te-

go wyraźnie zmierza polityka konserwa
tywna gabinetu angielskiego. 

- Jak wpłynie na stosunki niemiecko
rosyjskie ewentualne wstąpienie Niemiec 
do ligi narodów? 

- Będzie to zależało od warunków na 
których Niemcy wejdą do ligi - odpowie
dział p. Cziczerin. 

Ale w każdym razie odbić się dobrze 
nie może, bo liga jest zawsze dotąd na
rzędziem polityki dla Z. S. S. R. niepr,zy
chy1nem. 

- Czy wizyta p. Cziczerina w War
szawie może być rozumiana jako wymie
rzona przeciwko Niemrom, których prasa 
ujawnia silny niepokój z tej o'kazji? 

- Moja wizyta ·w Warszawie - odpo
wiedział p. Cziczerin - nie posiada żad
nego ostrza wymierzonego przeciwko 
Niemcom, ale chyba i Niemcom nie może 
zależeć na rem, żeby pokłócić Rosję z 
Polską. 

- Czy wizyta w Warszawie nie ma na 
celu zabezpieczenia tyłów Z. S. S. R. dla 
czynniejszej polityki w Azji? 

P. Cziczerin odparł, że widzi w tem py
taniu wyraz niepokoju angielskiego. Ro
sja byłaby skłonna do układów z Wielką 
Brytanją o sprawach Azji, ale Anglja za
wsze odmawia porozuml0llUl w tych kwe
stjach. 

Wreszcie na zapytanie: jak odbić się 
może zacieśnienie stosunków polsJro-ro
syjskich na stosunkach francusko-rosyj
skich, odparł p. Czicz~ że może to być 
wpływ tylko OOdatni. 

KONFERENCJA DYPLOMATóW S0-
WIECKICH W BERLINIE POD PRZE

WODNICTWEM CZICZERlNA. 
BERLIN, 28 wn0Śndl8.. ~ ber

lli,ńsikii'e d!onos'z.ą, ż,e w środę nadohodlzącą 
odIbędir.ó,e się w Berrme kani~ WS!7lY 
stlkkh sowiedcioo po'S'lów i aJlllIbalSlaldlorÓW' 
z pańsltlw 7.l8JChodIIliilo-europeljslkJidt. Klon .. 
fetr.e'DlClji 'heIj prrewodlnlilczyć będa:ńe IlroIru! 
san 0niJ0zJerin., kMil"Y w t-ym oe!tu. prrr&yft 

będ'~ie clio Betr11runa. Sowioocy dytpliomaci 
ąrnn10D z4'ad:ą się 1urż we w'~. 

I 

p. p. S. W oPOZycji do rządu 
Ale niezbyt dotkUwBf 

Nasz warszawski korespondent felo. 
fonuje: 

W dniu wczorajszym rada naczelm 
PPS zakończyła obrady nad sytuacją pou, 
tyemą i powzięła szereg uchwał, jaskraw() 
opozycyjnych w stosunku do podstawo
wej gospodarki rządowej p. Wf. Grablikie
go. 

Rezolucje te zapowiadają opozycję w 
sejmie, ale jak słyszeliśmy opozycja ta 'W 

rzeczywistości bardzo dotkliwa nie będzie 

Odbudowa kredytu długo
terminowego 

Rząd nabywa walory instytucJI kre
dytowych 

N B.lSZ wa,rglz.a Wiski kor'elSlPondent tel.e .. 
fonuj,e. 

Daeżenia rządu w dzi,eocLz:inie kil"etłytu 
c!rługCl'benmdn. pó,jdą w dwóch kiemnlkach: 
pomocy przy u1zY'S'ki'wamńu kTe.dyńu długo

terminowe,gOo, o;parte.go D k.ap1t,ał ktrajOowy, 
a n-astęqll11.l'e ułatwienia przy s,ta.raltlJialC'h o 
kredY't za.graJIJJi<czny. 

W celu uła.fwi,enia instY'tuc,jom kredy
tu dlł,ugoteil"minOow,e,g'o, WizlI1Qwi,enia ich po-
7.Y'tecz.tO:elj dlz1,ała,ln'Qlści rz~d n.a,bywa wypu
s,ZlCZQlne przez ~e wall,Cl'rY ·z t,em zB.lSotrz'eże
n,i ero , ż'e O'trzym,ulją.cy w 'tyoCh waJ.ol!",aC'h 
rQlżycZlki mUlSozą je zużyć wy,łączne na in
westY'c}e. 

Z3 miliony 
kosztuJ u roczniu Liga Itaroddw 
GENlEWA, 2i, wrześ'nia. (PAT). Szóste 

z.gwmaozenie lill,!i Jlar'O.dó'w zamknlięte zo
stanie .dziś wieczorem przemówieniem 
IPrzewodlJlńoezące.go seln a tor,a Dand.urat'nda. 
Najważniejszą oSIPra"vą z,najcLującą się na 
porząd1ku dziennym dzisiejsze.gO' posiedze
n~a jest wyibór 6 ,nies"tałycft1 członków rady 
l'iJgi Dzis,iejsze [CEńedzenie rann,e rozpo
częło się cd. s'Pra wozdamia delelga'ta fin
l,andZ!kie,go En<:kella opo,dziale wydatków 
ligi n,arcdó'w na poszoCzegó'lne państwu 
wc,ho,dzące do h~ wed!l:ug pewlbe,j skali, u
woz~lę:dlJliającej mO<Ż'tlość finamsOową po
,s,zczególnyclh {:EPStW. Ga'lwanauskaos (li
twa), Zume,t,a (Vene,z'11ela) t Fer,n aI1Jdes'y 
Med.iln.a (Umgwa'il ,s.karżyJ.i się .na ztbyt 
w,ie,lIIde cię:żary, n.a~o~one na icih państw l, 
olomagaią\C snę łllStalenia ~rawiedUiwsze~Cl' 
'Pooztiail'u. Po pr,zemów'ieniach tych pny:ę
to spra'Woroanie EnckeJ~a, przy kilku 
w,gtrz-ymująoeyoe'h się od ~osowania. Budżet 
li~ ttlaro<l.6w 'Da IfOIk 1926 zamyk.a się sumą. 
okoo!lo 23 mi:~onó'W hanlk6w 

Turcja idzie na ustęp sIwa 
LONDYN, 2J. września (A.W.). Mim

ster kolonii, Amery, został odwołany z 
Genewy, wo'bec czego rokoOwani.a w spra
wie Mossulu zostały przerwane. 

Turcja, jak d'Onoszą dzienniki, miała 
oświadczyć gotowość do wz.ięcia udziału 
Vi konferencji w sprawie Mossulu, która 
miała się odbyć pod przewodnictwem 
przedstawiciela jednego z mocarstw neu
tra-lnych-prawdopodobnie Francji. Rząd 
tureC'ki rruiał rzekomo oświadczyć goto. 
wość ustępstw wobec złagodzonego sta
nowiska Angl~. 

"Westminster GazeŁte" donosi, że tle-
legacja turecka w Genewde miała w 

czwartek uczynić Anglji konkretne pro
pozycje, dla niej nawet bardzo dogodne, 
a mianowacie oświad<:zyła gotowoOŚć zrze. 
czenia się okręgu Dijala. 

Dzienniki zarzucają ministrowi Amery, 
że nie doszedł do kompromJ.su. 

--:--

PŁK. WIUEY W NOWYM JORKU. 
NOWY JORK, 2f, wrzetnia. Przybył tv 

przewoonliczący federacji IPrzemysłowoeów 
ameryk:ańsMch płk. Will~eY. W wywiadzie 
udzielonym p·rzedsta'widelom pra,sy WiJ
ley ozn.aqmi~, że ceJem je:gOo przyj,a,zdu jest 
nawiązanie I!"okow,ań z przemy.słowoCanri, 
amerykań:slkimi w srprawie ,prze1.a.ni,a pe
wrneglo z,aIPa.su złota ,amery'kańskiego .na 
ryn:k~ eU'r'opeq.sk,itedffa '11'Zld1"o,w.;ien~.a gospo· 
oal'lki Eur01PY. 

N1{WE METODY WALKI Z ABD-EL. 
KRlMEM. 

LONDYN, 2t września. (A W). Dono.sz, 
tu z Paryża, że marsz. Petain zamierz.a 
7JJDlenGĆ .rukcję zaczerpmą w siOSllonlk'11 do 
AW-el-Krima" w ten s.po,sólb, że zaprzesta. 
nie da'llSze~ ote.nz-ywy, łeoez f"o2'lpocznie 
d'Zlidantia na mniej&zą skalę, przepll"o-wa
dzane jedno,czeŚlnie w ikmlku punktach 
f:rOlJltu, dffa utrzyma'n~a :tl1elPrzYja,ciela Vt1 

us.ta,wj.cmem n~ęieniu. 
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owych dostawach • wOJS na Łódź straciła· miljony 
Rząd' powinien być solidnym 

z nim winna cechować 
kontrahentem, a tranzakcje zawarte 
najwyższa rzetelność kupiecka 

Tymczasem widzimy, że taktyka rządu spowodowała licz .. e upadłości, zniszczyła 
niejedną firmę i doprowadziła do ruiny wiele prz~dsięb·orstw prz~mysłowych 

Na OJ; C.. ·.:m posied:zelni,u rady cenual- . nych znajdzie się w okl'eślonym terminie 
nego związ'ku polskiego prz.emysłu ba,ndlu, należne im sumy. 
~órnictwa i finansów w Warszawi'e, pod
czas dyskusji nad obecną sytuacją gospo
darczą, o czem doni6sł obszernie nasz 
warsza~ ... ski korespondent poruszona 
została rów,nież sprawa dostaw rz~do-

Łódź bardw bole'Śni,e od<:zuJ,a te me
tody, gdyż przy dostawach towarów włó
kienniczych Ulzyskał,a bardzo nieZJnaczny 
przydział całego kontyngentu tych mater
jałów. 

wy h 
Okazu;e się, iż metody obe'cnie stoso- Znacznie lepie·j wyszedł na tym o wie-

wane .przez rząd przy załatwiani,u dostaw, lE: mni'ej produkuj,ąocy Bi>elslk, gdyż depar
a zwł,aszcza przy uiszczaniu przemysłow- t&ment gospo-dar-czy miał w ten wł:aŚ!Jlie 
com należnośd w żadnym wypa,dlku nie sposób rozdzielić cały kontyu.g,ent, o'piera
:nogą wpłynąć na normalizację życia go- jąc się na s10sunku oCalej ilości do 7głoszo
spodarczego i pracę w poszczególnych ga- I nych iłośd. Hość Z!aś zgł'oszcna wypadła w 
łęziach przenwsłu. W umow.acb pomię- I ten spo~6b, że Bielsk ~te b,y~by w ~ta~ie 
dzy dostawcami a prZ'edstawicielami de-I' wykonac .tak znacznej ~zę:s.c~ zamowl~~ 
partamentu min. spraJW wojsk. zawarte są sukna w o}skow ego. NaJl'pra.wdopodobme'J 
; określone w sposób bardzO' szczegółowy I więc Bielsk zdawał sobie sprawę, że taki 
[erminy wykonywa'nia powierzonych prze- właśnie klucz rozdziekzy może być za
mysłowi dostaw oraz dostarcza.nia w tycb stosowany. 
terminach materiałów Pc paru mi,esiąca.ch o,głoszony został 

Przekroczenie tych terminów i nie do- znO'wu przetar,g, a równi,eż i tym razem 
~rzYmanieich obłoż,one jest wysokiemi 
t<.a;ami. na któr.e przemysłowcy, zdaiąc 
sobie s'prawę z konie·cznoś'ci kh dotrzyma-

Bielsk 'otrzym,ał wię<:ej, niż Łódź. Podob
no zastosowano ;, tym drugim wypadku 
inny klucz, a mianowicie szytbkość wyko
nania dostaw. To też wśród przemysłow
ców łód0kich panuje opinja, iż przemysł 
ten zawsze będzie otrzymywać mniej, bo 
prawd()podobnie za każdym razem stoso
wany będzie inny klucz rozdzielczy, Nale
ży wyrazi<ć przY'Pu.szczeni'e, że sprawy te, 
które dziś zwł.aszcza, wotbec ciężkiej sytu
a<:ji przemysłu za,ogniają tę sytuację, opa
n-owa,ne zostaną wre-szcie przez czynniki 
p-owołan,e. Dotąd oowi'em pomimo zapo
wiedzi rycbł.ego uiszczenia należności nie 
zostało to uskutecznione, 

Przyczyn telgo stanu r.zeczy jest mnó
stwo, a jedną z nicb beZJWzględnie Zlbyt 
swclbodnte wobec 1yoeh spraw stosowaną 
biurokttacj,a, które~ kwiatk'am'i stale upięk
szane są szpalty pism. 

Ostatnio np. opowitadan-o sobie projekt 

ni. - zgodzili się. W wypadkach prze- T II' b· · 

nieprawdopodobny wpro'si, któremu telż 

wprost trudno jest dać wiarę. 
Ot6ż noszono się z zalffiilarem, a.by od 

przemysłowców, którym n,a11.elŻą się z ty
tułu dostaw rz·ądowycb pieniądz,e, ścIąga
ne były w t,en sposób p-oda t!ki, że magi
straty, czy urzędy skarbowe oo.dągać bę
dą z tej ogólnej sumy kwoty należne z ty
tułu nieuiszczonych podatków, W ten spo
sób przemysłowcy otl'zymywaUby got6w
ką tylko p()zostałą po uiszczeniu podat
ków sumę, 

Proj,p.kt ten, jak julŻ 7JaznR.-czy1iśmy nie 
zostanie zap'ewn.e n' ~dy zreaHzowany i 
nigdy nil' był poważnie brany w ra'Clhubę. 
rule sama możliwość }e~o powstania. wYW{)
łać musi refI.eksi.e ni.ewes,ole. 

Ukrócenie praktyk biurdkrartY'cznych 
oraz szen-e,g krurdynalnycb po'Sunięć w opa
nowani.u ni.ed'omaJg·ań nas.ze? administr·acji 
staq'e s!i.ę spraw'ą coralz bard/::? - '-ą· 

A.R. 

ziecko ... \troczenia tych terminów rzad w myśl od- a6 tora za IJa swe 
nośnych artykułów umów stosuie z -c,a,tą , 

~:~::;:ędnością sankcję i odsetki za Czy spędzenie płodu jest przestępstwem? .- K west ja sztucz· 
z drugiej joonalk strony przemysłowcy nego przerwania ciąży jes zagadnieniem społecznem!al· Spędze-

nie otrzymują w ustalonych terminach na- nie płodu może w· ewnych w· padkach być niekaralne 
leżnvch im za dostawy sum, a przekrocze- . S L_' .' • • d' k ' 'k' lityk' praw,odawczej 'V. , , , d' kil: ąd OKtręgowy warszawsk1 wydał w O-I resztu pr.ewe.n<:Y'lne~o zaWIeSZając Je no- reg ws azm ow po 1 k k 
nIe tych termmo,; przez ~zą , trwa me - I statnich dni'aClh w sprawie o zabójstwo cześnie skazanej tę karę na dwa lalta. In- I te,j kwestą,i, kt6re będą dys utoWo8./llJe,W o-
ka dni, ale całymt tygodmaml. I dzi.ecka nieślu.hn.ego prze .. z matkę, , ~yr?k nemi sŁowy sąd uniewinnił o~k.arżoną: J~ l misji kodyfikacyjnej przy redrugowamu od-

kt o ł g bl I k t b ł k t "'le""lU n"'s'n"".,h a""t"lkuł6w lllOWe'-;o lkod~s'U. Musimv s,obie uświadomić że prze-'" ary zas u Uje na IZS ze omoW'toeme. o ry u<na ,oronny w przeClWS a... 'U ' " ,..... l' Ó 

ł .' k lk l' 'n pewnV'ch l Chodziło () sprawę zupełnie typową, zja-I do sądu przysięglycb wohec ustalenia sta- • Według tez, przyqęry.ch p~ez t.owarzy-
mys ?plera sw~ a, u aCJe . a b' (wia,jącą się na wokandzie sądowe,j z za- nu faldycznego przestępstwa nic mógł nie I ... two krym-inologicme prz.eplSy kodekS?-
-czynmkach staly,ch. ma on pewne ze. ~- ! trważającą regul.arnością i wY'kazują.cą \ wydać wyroku skazującegtO. Ale rozumie- we o karalnośd S.z\lllC7me~O przerwama 
wiązania, kt6re zwłas~cZla wobec za,~ram- ! 'wszystkie cechy p,rzestępstwa z art. 461 k. I' jąc <:alły bezmiał' rozpa.czy uwiedzionej' ciąży winny być zred'a.gOWaJIle Jl too spo
ey, nie liczą<:ej się zup·ełnie z naszyuni wa- l k Artykuł te~ p:rzewiduje. za dziec.i,?b6j- dziewczyny i tło sp oł'ec:n,e. ~rzes~ęp~tv.:a, ' s6b. aby z przepisów 1ych wyru.ika.ły: 
ru, l :!mi 60sp-odarcz.emi uiścić musi w tym, l stwo (chodZI tu wyłączme o zabO'Jstwo I są.d nakazał wypuszczeme Je) z w~ęzlema. 1) zupełna niekaralność sztucznego 

. . '" t .. 11 dziecka nieśluhnego, dokonane przez mat- Zawies1ieru.,e krury w te,go mdza1u prz,e- przerwania ciąży w, pierw.szyc.h, trze.ch 
a me' IUnym ermlnie. k d 1 1 L 'd' d' ) I h'" , g ł" t m Re . . d ę po <:7J~S .1'0 rC71::(~rr nlo po uro' IZ,2n',u, dępstwac me moze mlec swe Q w' ascI- miesiącach jej trw,ama :- zas. rzez.~e ./-

~e.dn~kż,~ przy;mu?'ąc dos.ta.wy o ł r~- _ kalI'ę ~ięzieni.a od półt.ora roku do lat; wego znaoc~enia. Chcdził? prz.eto tylko.o dnak dokonywania. zalbregu }edryn;e :pt"oZlez 
du I oblIczaJąc bardz,o osh'ozme te :erml- I sze,ś·ciu. ,~<"'·awa. "CZ,'1:!,frvwana f'ltl'zez sąd I zastosowame te.go prz,eplsu lako 1edyme I m.atkę lub lekrurz,a za zg()dą maJtkl, () lłe tę 
ny nie }est pewien, <:zy nie zostame w I O'kr~lgowy, by~ zwykłemi ,,·d.ziej~mi grze- ! mcźliweg.o n~zwią'z.ania s?rawy. Re7,u1t~t I zó,odę można U1zytskać; 
swych ra-chuhacb zawiedziony. Można z i ~hu 19.1etme'J ZOfll M., słu,zące) z Rem- I został oSlągmęty- oskanona zosta·ła wy- ,., 2) dopu.szczalnOŚć S'ZtU.cZlTh~? yrzeTW"t 

ł e tlloś,..ią ·.twierdzić ź.e jedna z I bertowa wynę:hn'ałej, ') d:orowitym wy- I puszczona na wolno'ść. .' nia ciąży niezaleinie od czasu J0J tr~la 
c~ ~ p w

h 
ł-: . ł' d k' h' k t k n'e glądzie dziewczyny. Przewód sądowy nie i Dziec1obó;stwo wiąże się bezpo,sredm~ z za,slkzeżenń.em dokanYW13,rua, IZ8'bi>egu 

"Vlę szyc, Irm. o z l~ , ws. u e . 1 I m6gł oczywiśde odtworzyć całej historii z innem prz.estępsbwem, którre .stanow1 przlez lekaTZJa i za zgodą matkl, o ue tę 
dQtrzymama termmu Ulszczen1a nalezno- pr,Z!estępstw,a. Isiotny winowajca bowiem I również sta~ą pozycję na wokandzl~ sądo- Z!~odę mOŻ'tl1a uzyskać, --:- 'W W)"PIwkach 
ści zniszczona została i zmuszona nagle do ;wstaie w takich sprawach dla sądu nie- II wej, Jes1 ni'cm sp~dzen.ie. ~lodu. To :,siat- I następu'jącyoch: a) gdy dZ1e-c1ko }est owo
o~ł0-s7enja \!.p adłQŚ ci , znany. Garść stereotypowych danych - nie przestępstwo l,est meJaKo za,beZPI.ec:e- I cem stosunku, dok,onaneg~ w drodze ~ał-

widoczna ciąża, znalezienie zwłok nowo- l niem od spełni,enia pierwsze.go - dZlecJO- ' tu (w szerokiem zna·czemu tego te:rmmw 
Trzeba scbie t1świadomić w )·.akim. mo- d kI k d~ S k k l t . d . l t 511 518 1'0 'ka w oa,ce zeznania umosz,ek la I bój.stwa. taty~+v i rymma ne wsrys - I kazirodztwa lub UWlIe zeIUA ar. '. ' 

mende tego rodzaju p,oczY1llania mają kt6ry.ch czł,owiek "hez ślubu" j,est wyrod- I kkh państw współcz.esnych wykazują za- 519 520 521, 522, 523 K K.); b) ,gdy c'lą~a 
,niejsce. kiem. który powinien s:,edzieć w więzie- I Łrważ,rujący wzrost osób skaz,an.ych ~a I ora~ pr;yj.ście na świ,at dzie~~a 'powodwle 

Zamówieni'a, powierzone zostały wów- niu - doprowadzrują do ustalenia stanu I s.pędz,enie plodu. Literatura w tel snraW1'e I lub spowoduq.e Z\flaoczne obnjjze~le ek()~~-
1. faktycznego. Oskarżone bronią sie. rów- : stanowi już dzisiaj całe bibljoteki. Za gra- . m1'cznych warunków bytu mó.tkl, W7J. l!.l~: 

t:~.s, .-;dy o spadku złote~o nie by10 mo- ł . lk k t k t 
5 nJ.eż w sposób z.aw'sze jednakowy: poród i nic,,: w sprruwie teij za·b:.cr,al~ą ~i. os mety o nie jej rodziny, c) gdy ws u e ,C1~. 

wy. kiedy z,a dolara płac.ono falktyoczni-e odbył się zupełnie ni'esp,odziew.anie w klo- ! pra,wnicy i l,el~,arze, a.J~. kwestlą szt~cz.ne- przyjścia na św,iatf dziecka .Z1ml0l1tą S1ę 
5.18. Uzysika.nie tych zamów4ert spow·odo- ace, a1le ja nIe zabi,jał,am. Sekcja sądow()-! g,o przerw,ania ci ąiży , ]'łko. za~adn:eme~ istotnie na niekorzY'ść WatfUn[,(1 społe-czne 
wało z,acią~nięcie długów na wełnę oczy- 1ekars,ka ustala jedn,ak ż-e noworodek u- par excellence spl()~e'c~nem 1~teresuJą. Sl~ bytu ma,tki, d) gdy zaochoozi. ?aTdro u7~: 
wisŁa w dolara'ch. TY'm.czasem w,ełna sta- wdził sń.ę i:ywy. Wszystko to ~vh ".'. <nie 'I również stow,aII'z)1\SZlema kobIece. Z'w'ązk sadn,;,'one pOOeirzeme. że maqąc-e przV':sc 
niala w fu,ntach, a więc pi'erwsZla stąd na '!'ozpra.w~e w sądzie okrę~owym, Tylko za,wodcwe {obatn1<:ze: towarzystwn eu,g;- 'na ŚWLa t dzj,eclk,o będzie ~ znacznymI ~~ 

wyrok był ni,epoctobny do innych wyro- ni,czne i inne jnstytuc~,e s'P. ołeczne .. ?c;lskle niu upośledzOIIl<e w r07.W01 U pod w2'lj! ~ 
"lłrata, Od pewnego CZiasU przemysłowcy 1 . 1 'ków w tych s'Prawach. S~d okrręgowy bo- toviarzyst,wo {rymm,o IOP~C7UoP. Zaln";('lowa- pSY'chicznym, . h 
muszą uiszczać te nałdności, gdyż, laik wi'em pod prZiewodnictwem wiceprezesa ł,o dyskusję w te'j spra.w-ie ... JaktO clałtO ze I 3) Usta~,en!e w anl'll'k6w , .ws

1
ka2Jaonyc 

już zazna<:zy1iś.tn)1. Zla.gra,nica naszą sytu- Gumińskielg,o sk,aozal Zof,ję M. za zabójstwo! wszechmiar kompeten.tne I 'ednoczace sę- powyżei pod 2) w ~.: a, b, c. l d n3lstl,~
acją finansową ni,e prze,jmuje się z,byŁnw, dzi,ecka nioeślubne'g'o na sz.eść miesięcy dziów, pwkUlI'.ator6w 1 adwclk~tów. Tow,a- ją w drodze s.ądoweq "'; specJa~hym ~ry 1€ 
wY'chodzą,c z założeni,a, ż.e intere's ~est in- więzienia z z·aHc~ni'em tuech mitesięcy a- rzystwo 'krvrnin.o1ogic'zne ustalIło cały sz~- postęP-OWiaJUia na. pOSleaZe!Jllasc' n10Jt8.W-

teres,elID. Wohe1c te,g,o przemysłowiec z _ nyctwaga : Tezy iplo-d b, c i d ad. 2 są wy-

braku gotówki musi pożyczać i to p'0ży· Niżej podpisane szkoty pOdają rodzicom swych ucznióW do wiadomości, iż notatk~. \ razelID opin,j.i części za,rządu. to,,:,aJzystwśt 
czać prywatni'e, płacąc lkhwiarskie pro- jaka ukazała się swello czasu w dziennikach łódzkich, a dotycząca zakazu stosowaOla tezy pozostałe zarząd p:rzy}ą!ł I·e tIllomy 
centy, wreszcie musi kupować waluty za- rygorów wobec tych, którzy w przepisanych terminach nie uiścili czesnego. jest niepraw- tlie. dzi ły sze. 
p:n.niczne, płacąc za nie znacznie więcej, dziWa T ezy pow~ze bu ć mogą -c,a . 

d 
.21.. ł t ' OWa fałszywa wiadomość przyczyniła się W ogromnej liczbie wypadkóW do zanie~. re,g wąbpliwośd ,za'równo z zrasadlIll1lC'z<eI) na h-

7. powou spaul\tu Z O ego. d d t' ,.1 t ć tu "'y l'a,k l' ze wz". l-.:Iów C'7'Vst,o.pra>WnYc . bania się W oplacaniu czesnego i szkoty nIe mogły z tego powo u o eJ pory wyp aCI" '" '?U -, k 
Jedna wielka t,ego rodza.iu tranZl3..koja, należących się nauczycielom pensji. Świadczą one i-ednaik () gł,ę'OO lem pn;eo-

niedotrzyma,ni,e w te.rminite zobowiązań Zwracając uwagę Szanownym Rodzicom na niepożądane skutki, jakie ten ~tan rzeczy braź.erniu się pOlgląd6w S'J>oł-e-c2'JllYC'~ ~ 
b 

.-;' t' ank w "'''wołać może, zwracamy się z "'orącą prośbą o dopełnienie obowiązku wpłacama ,czesnego sprawę sztucznego pfzerwJlI!lM C1ąży L_ 
"lO ec za5'!'amcy wys aWl,a na szw WJ o . wskazu'lą ... "'z l· elszcz.e ""k baifdzo,p,rze. St.oa:-

h f h 
. . l'd h - zaznaczaj'ąc, iż w razie przeciwn"m szkol" be.dą. zmuszone zastosować wszelkIe pozo· ,OQ> /"'" d 

tya s e,rao naszą OIp1nl~ oso' 1 nyc J J • rzalł'em'l' i meo.:l~owi.aQ.a.i'ąclemi. z1Sle1~zym 
ł 'L h ki..1 t stające w ich 'dYSpozycji rygory. ~p ł k ńtn.DIt'1111>D' <l-i>' .a tnJlKta,c z ta, m wU'Uiem Uig1:"UD' 'OWianą, a potnebom życia przes ,au. .affiJl 'V"ł"~. ~I-

~ednocześnie jedtJLa jedyna taka tranzakcja S.kl. Gimn. męskie Bor-umiła Brauna Gimnazjum '!eńskie E. Krygierowej bowiązują;cy u t!1'as kod'eks kalfny. 
litarczy zupełnie na to, aby zniszczyć na- G:mn. Human. im. Ks I. Skorupki GImnazjum Humanistyczne żeńskie M Hanse· 

S.kl. Gimn. :!eńskle A. Sobolewsklej nówny w f.odzi. 
wet większą firmę. j Polsk'l~ S-kI, Gimn Filolog. A. Zimowskiego 

b 
S-kI. Gimn. żeńskie im. El Orzeszkowe -

To też otwasrde s,twi'erozit txZoel a, że Że"'skie GI·mn. Human. CecylJ'i Waszczyńskiej. 8.kl. Oimn. Human, K Tomss;-.ewskłego .. 
p~ z0lDy.sł.oW'cy nie.chętni,e przyjmu.ją dasta- s. ki . Gimn Hum Z. Pętkowskiej I W, Macińskie} 8 kI Gimn. Human. St Rajskiej. 
wy, wiedząc, jakie skutki mogą wyniknąć. 
Czy rządowi mcyże zaI1eżeć na wytworze
niu się opi11Jji, iż. przemysł kra,jowy botko

hrje rząd'? ~zy nie należy, .. ;vyrazić P:~.Y- I 

S.klasowa Wyższa Szkoła Realna Stow. popier średn. Wykszt Hand1. w Łodzi, 
Narutowicza .N'2 58. 

8.kl. Wyższa Szkoła Realna z Wydz. Handł, Zgrom. Kupców m. todzi, Narutowicza 68. 
Szkoła Handlowa Łódzk. Tow Szerzenia Wiedzy Handlowej. ul. Gdańska .'{g 45. /48;;·_·1 

pU6z,ozenia, Iż: dla dostawcow z.agramcz,.. !.. ______ .... MIIIIl. __________ , ..... _________________ .... 

!! 
WYKOLEJENIE POCIĄGU POD MO, 

NACHJUM, 
~ONACHJUM, 25 WIrześnita. W C~? 

raj wiecz.orem wykoleił się, w. ~obh~u 
Monachjum pociąg pa.sażers~1. PI~C osob 
uległo śmiel·t'elnym. o'brażt>ntom, ;edna z 
ni,ch mn.rurła w s7_pllŁallu, 



Nr. 2e8 

Echa tygodnia policjanla 
polskiego 

Komitetobahodu tygodnia 
{XllsJkie.go w Łodzi otrzymał w ia.d v .. """"',,, 

że waTsza;wska policjE, państwowa 
mała nl,ezwyM'Y drarr śWladcząJcy o 
kim poziomie UCZJUĆ obYlwa Łelskich 
spd.eczeństw.a. 

Mi.altlowicie p. StaJni'sław Kłorbstki, 
cLący świadkiJem strzelaniny komunistów 
przy uL Zgoda, W~dok i Złotelj, z .okazji t y
godn1<8. poHojaillta polski,e,go 2'Jalpisał swó 
dom l1Ia Stao!,ellll Mieści.e na rmcz poHcji 
pa,ń8twowej, oświad<:zając, że widok 
strooI.anmy i nirebeZjpi'oozeństw,a, jakie g,ro~' 
zł przy wyloonywani.u obowiązku ~tr'7,D.7.D 

ma bezJpieczeń'stWla państw.a i ładu 
łec.zttl.,*, przeąął go głęboką t1'lOOką o b 
lllJa,t«ja~ny rwd6w i siJel'oŁ po pole:glych 
11 cja!fl1bach. 

Główna komenda policji państwowej 
Wars-za·w4e złożyła s1)la.chetnemu ofiaro
a.awoC'Y podzi-ęlk.owanIe za talk wrspaniaJ'Y 
dM. 

MoŻle pz'zyikłiad p. Kło()lbslci.ego 

naśladlOWlców w Łoozi. 

Walne zebranie P. D. w. 
W niwzi,erlę, dnia 18 paźcLziernilka r. b. 

o godz lO-ej uno w pirerrwlSlZym t ell'minie , 
" o godz. ll-e? w dru;gim tell'mvnie odbę
d7Jie SIlę w loka'lu zWliązku str.ze,J,ecikie·go 
przy uł\icy Sienkiewi,cza 3-5 walrne ze
braarire cZlłonków polskiej or~m[za,cji wol
ności obwodu Łódi z następującym po
t".ząd'kirem. obrad: 

1) zargajenire i wybór prezydjum: 
2} sp1'3Jworoarue za<rzą,du i k~i a-e

wilzytjnej: 
3) d'}'1SIIwsja n,ad .s'Prra wozdaniami; 
4) iW'ybÓlr zaIl'ządu, komis'H t'le'wiz}"inrej 

i sądu lt'o2'J;emc.ze$!o i 
Sl w oLn.e wnioski. 

Zebranie właścicieli nieru
chomośc( 

Zarządy Clztevech stowall'zylSzeń wła
ścicierJi nieruchomości m. Lxizi ;?;Wołują 
na jut:ro, din~a 30 b. m., <> ,godz. 6-ej po pol. 
"tli sah towarz)'\Stwa krredytowego z.ebra·nire 
informa<:yine w spr.awa.ch podatkowych, 

Wystawa kwiatowa W· Salwy 
Ul -miejskiej galerii sztuki 

.Drug.a ~ kolei w)"SLawa kompozy~)i 
kw:tawWYrCh a't'tysty-()gll'odn~lka Wojcie<:ha 
SaaiWy, &,potkała się z takirem Uz.nalIlbem 
p 'f' a s y i zaHere1S'owan[eIIll s;zero'k~oCh 

wall'\Stw pu,bHczności i·ż postan.owtiono ter
miill mwania wysta,wy prz,edłu~yć do rue
:łzń.elli, dnia 4 paz.dtzriemdka włącznie 

Odpowiedma.a temperatura sprZ)'jja 
uW'Z}"m.aruu w Ś!Wi,e,OOści w)"sta wioo:ylCfh 
kwtitaJtów, krtÓll'e w m1arrę potTz.erby są mlie
n.ia.nre crOdZliennrie. 

W !Iliedzirelę, ~ehll'ana w galerjn J.ic:zmie 
pubHozność wy.słurchala w całości operę 
V0I'dire,go "Trubadur", ode,gralIlą w bediń
skian teatrz,e prańtstwowym, a n.aclą'ną p,rz,ez 
potężttl.ą now'ą stację Tadjofonkzną, berr
liń,s'ką "Writzl.e,be,n" 

DANIEL RlCHE. 

" "Zelazna czaszka" 
"Człowiek o że,lazn.ej czaszce", feno

men llatt1rry Orilzow, wrródi.ł 7 "':l'1eżu, 
Mzie drzwi dębowe rozwalał c.zołem, wy
trzymywa'ł rzuty kamieni w ~łowę i cz·asz~ 
~ą rozłupał blO!k I4ranitowy. Brzmiały mu 
leszcze w usza'ch huczne okI asiki, gdy n.a 
ramieniu poczuJ dotknięcie czytj,egoś pal
ca. Orizow, który co wi'eczór bez w1ęk'Sze
go wrażenia wytrzymywał na,jdęższe dosr, wzxlrygnął się i obrócił pr~rrażony . .Ta
klŚ pan, w zapiętym po !zyję a(ł1gIezie, pa
trzy1ł w niego przooirkliwie 

"Czego pan chce?" zapytał arrrtysta. 
:,Jeste.m profesorem frenolo~ji w insty

tUCIe Sprmgtona. Nazywam ~ię Virret". od
rzekł obcy. "Czy pan p OZIW o!i , że dotlkne 
ie~o głowy?" I 

Wyprawa ojców miasta do robót 
. kanalizacyjnych 

nie rozstrzygnęła sprawy~słinansowania tei budowy 
Pra.gnąc za.p.oznać człornków rady miej

sk~e,j z plI'owadz,onemi obecnie ł"Obotami 
k.anali.za cyj;n.emi, wydział krarnaHzac1ji i WlO

dodąg6w z()Il'galllizował w ubiJe1g,łą sobotę 
Slpeoj.aIlIlą wyclireczkę na mre;s.ce roIbót dla 
pp. !radnych. O godzinie l-ed po pol. p. 
wircepr.ezyd.elllt mrialSta, inż. W oj eiWóclzki, 
w towratt'ZYiSilwie zalSrtęp.cy na.cwlne,glO im
żyniema Stułkowskieg,o i tnż. RymsZYr OCze 
k~rwa1i przy Gómym RyttlIku na prtzybYWia-
;ących w towarZ)'lStJwcre rodZlin pp. rad

nyCih. Po krótki.ej chwili '~ZY'scy zehranli 
udaH się ulką Pi.o1tt'koWlS'ką do uJUcy Bia
łej, gdzie na g<>ści oczek.i'wał .slPe'oja1ny po
ciąg, kt6rry pp. radnych zavriózł do ~ów
nre,go kolektora ka,naliza,cy·Fn.ego przy uli
cy Obywatelskie;' za torem kolei obwo

dowe';. 

Po p'l"zybyciu na mde41sce rob ÓIt , :z;ebu
ni podzielili się na grupy, które pod prze
wrodnidlweilll wiceprezyde,nta miałSta, inż. 
WoirewódlZ:kie~or imż. StułkoWlskiego, irruż. 
Rymszy i kirelI'ownika odcimka tOIZipOcrzęły 

zwiedzanie wbót ka,nruHzacyjmYiCh. PrZ'e-
defWrszystkriem p'l'Izewodn!ky z8.!PozlflaH 

zwired1zaiących z paanami !()ib-6t, OIPl'.areowa
nymi p<l'Zez W. Undley'a, a następnrie zaś 
większość zwiedzańą.cyreh z,elS2'Jłia do ~ów
ne~lo kanalu - kol.e.kt'OiI'ia, rpoosi,adafąc.elgo l 
2 X 2,5 filtr w pmrekll'o;U. Kanał wn wry- l 
chodZlić bęcL;de na po,lra w LubHnIw. 

NaiStępnire UCiZJelStnicy wy cli e ciki , po 
por:tejśdu t,O!u ,kdlei obwodoweljr uda1i s~ę 
na II ... gi ocLcinek robót, gdzie zwiedZiOrrlo 
kaltl.ał IIllmJireljJs,zy o prr~eik:r,o;u 1 x 1,5 mirr. 

Po opu<szcz,erniu krunału w.sle d'li zetbra
ni do Sipe'cjaln'Ellgo pOC1ą1gnI koJ.eriki 'ka'Thalli
zacYljnej, któlt'y wyerie,czJkrOiW1oe'ZÓW pne
wiózJł na III-d od.cirn.ek przy Zlbiegu ulic 
Towamwe'j i Kopel1'lll1i'ka. Po zwri,ed:z;eniu 
tego odcimka, pp. radni trramwarj.amj mi'e,j
Sok-imi u.daH się do dl()(1llów. 

Pp. członkowie łódlzkiej rady mi.e,jSlkie,j 
z wi.elką UIW~ą zwae,cLzaH Il'Oboty kanrulri
zacyjne rj z zaite'tre\SClIWaJlliem słuchali wy
iaśln1-eń sW)'ldh OIf'zeworoodków. 

Dalsza wypłata zasiłków 
bezrobotnym pracownikom umysłowym nastąpi dnia 2"'go 

października 

(p) W dniu ·dzisiejszym w lokalu fundu
szu bezrobocia odbędzie się posiedzenie 
komisji kwalifikacyjnej, która rozpatrzy 
deklaracje złożone przez bezrobctnych 
pracowników umysłowych w państwc.wym 
urzędzie pośrednictwa pracy po terminie 
w sprawie otrzymania zapomóg. 

Po rozpatrzeniu tych deklaracj, ci bez
robotni r6wnież otrzymają zasiłki prawdo
podobnie w sobotę dnia 2 patdziernika. 

W skład komisji wejdą delegaci t.wiąz
ków pracowników umysłowych, funduszu 
bezrobocia i P, U. P. P. 

W dniu dzisiejszym objął urzędowanłt 
po powrocie z urlopu wypoczynkowego 
szef sztabu D. O. K. nr. IV. płk. s:d.-gen. 
Stefan Iwanowski. 

Pomoc I~karska dla biednych 
N a o.sta'tni,em p ()ISqredzeniu deIl>egaejł 

wydziału opi'eki społecznreli, które odJbyt11O 
się dnia 26 b. m., pO$tanrowicill,o le'k,alt"ZrOG1 
udzi,e'l,aiącym biednym pormocy lekarskiej 
na ra'chuneok mag1stra:tu, płacić talkie sa. 
me n onorall'·ja , jrakrie stolS'Uje kasa chrorych. 

GIEŁDA PRACY. 
Et4ERGICZNA, 

intetigcntna izraelitka z dłu!:!oletnią praktyką ł 
pierwszorzęrlnemi referencjami poszukuje posa
dy go!\pocll,'l:i do mniejszMo gospodarstwa. Mo
te również zRoplekować się chor~ osobą. Zgro
gzenia do Administracji pisrna sub .A. Z. 10·, 

559-5 

STROICIEL 
fortepianów i pianin Gdar'lska (Dtuga) ,l\i 67 nt. 
front, losze pl~tro. 424-2 

--------~._--~--------_.------POTRZEBNA 
panienka z szyciem na pól dnia i słuŻIICą do 
wszystkiego z dobrem gwiadectwem. Lenga. 
Wólczańska 117, m. 2. 4~-1 

MALARZ 
odświeża mieszkall'a tanio i ładnie. Zachodnia 
J\! 50 u dozorcy 476-2 

PANIENKA 
z 6 cio kI wykształcenIem. pisząca na maszyl!fe 
i znająca handel poszukuje jakieJkolwiek pracy, 
może być na wyjazd Oferty do "Glosu· pod 

.. Pracowita". 499-1 

PANNA 
lat 25, umiejąca prllwtldzić $1ospodarstwo domo
we, poszukuje zajęcia u samotnego W charakterze 
~ospodynL ŁRskawe oterty do .,Głosu· dla "Chę
tnejN 484-1 

__ mb lE!!2!2! __ 

Profeso'l' namYŚllał się chwilę, pOCrzem dzie jUiŻ niepoŁrzebna. To lest 'Przecie zna- l czaszce" zmienił się do niepoznamia. O ile 
ll'Ze:kł: komity ~rn.teres!" dawniej był d.obroduszny, wesoły i up1'ze~ 

"WY'P'aaEllk pański jest niemniernie cie- "Ten .mt,cTes t~ SlalIlltO dobrze tl'.!01Że być my, to teraz stał się bojaźliwy, zły i pod-
kawy. Czy nie zechda~by mi paill zapisać z~akomlty dla me,g,o" , oorezwał się czlo- raŻ'Iliony. Przedtem nie myś'la,ł nigdy o 
swej głowy w testam.encie?" wtrek - wąż tern, żre produ,koje jego mo,gą mu być nie-

OTiz,ow pa,trzył na starego profesora i . II~O je'żreli, d~ljmy ·na to: Uilll.r,zesz za b,,:zpicczne, teraz ~a'ś żył w dą,g,ł~j oba-
nie mógł się powstrzymać ocl śmie·clhu. . mIeSIąc, to ~a te plemąaze nie móg~by ku- WJe przed cz,etThŚ meprzewklzi.amem. Mu-

"W te.51amencie? .. No dobrze, a Qer2:oeH pić ma'W'e1. bylre ja,kń.e,j cz,alS,zld ~y1k.łre~o siał skupiać za każdym razem całą ~wą 
pan umrze wC2)eśnie; odemnieJ" śmi.e.rtelmika". e'llerr.g,ję, by m.e uci,ec nrzed przedstaJW,je-

"To obojętne. Jeżeli ja ni.e zbadam "Dopt'awdy, ma.5Z raqę" rzekł Orizow I niemr a CZa.5, kiedy czetkał na swój występ, 
.pańskiej czaszki, to uczyni to .którylŚ z mocno speszony .. ,0 t.ern Itli~ m)"Ś1lałem zru~ , zdawał mu się wiekiem. Możeby to było 
młodszych ,kole,lrtÓ'w". IJełnie". przeszło, gdyby cyrk był się przeniósł de 

"Ale może umrę gdzie·ś daleko stąd", "Ja na two'j,em mie~5~lt nie byłbym p<rzy~ inne.go miasta, ale z rozmaitych względów 
rzekł Orizow, "przede tyle wciąlŻ jeŹ)dżę jął tej p1'op.ozyqi " , rzekł klown muzykal- m~slał zostać tam, gdzie był. Orizow wi .. 
po świrecie". ny. "Nie należy igrać z lo.sem". . dZIał w tem palec losu. 

"Barrdzo ł.a'two będzi.emy mo.gli być p.o- Odzow zbladł, a usta ,jego, otwarrte do Nieznaczny wypadek wp.oił weń prze-
informowM1i, gazie się pan każdorazo~o śmiechu, zamknęły się mech'ankzmi.e. A konanie r że zost~ł zahypnotyzowany, a 
zna.jdure . Ofi.ruruję panu do.żyw.otnie sto klown mówił dalej: pewne,go pięknego poranku oświadczył, :!e 
franków miesięclZ11ic za prawo d'o pańslde'i "To musi być przecie dkropne uoCzru- W'o,góle nie będzie ju~ 'Yystępowa,~. WkróŁ 
czarszki". cie, wiedzieć, że jrest ktoś; co człowieko- c~ potem zapr:~estał }elSĆ w obaWIe, by gc 

"Sto franlk6w? Na mi,esiąc? Do końca wi 'lyczy śmierci". I otrz,ą.sł się z t.rwogi. me otruto, a późn1ej. poct'ął strzelać z, re· 
życia?" Odzow po powrocie do domu dł,ugo nie wolweru do spokOjnych p:rzechodmów, 

"Ta.k ,jest, do Ikońca żydal" mó~ł zasnąć. - Na dru'gi dzień udał się do których podej,rzewa'ł r że chcą go zabić. 
",zrobione-" rzelkł Odzow. "Czy może profesora Vireta i prosił go o un.iewalżnie- Wreszde, z ?,ow~u nieulecz.aJn.ej choro-

"Proszę". mi pan 10 dać n'a piśmie?" nie kontraktu. ale profesor uśmie'Chał się by umysłowej, muslamo go remrknąć w do-
b. Virł~ th'hilę . ibm'a'c-y'Wlał słXnrn.ą na "Jutr.o przed połUdniem włożymy kon- tylko, zaciera.j ąc białe swe, ohudre dłonioe. \ mu dla obłąkanych. 

() u p6 U' ac "le a·zną cz.alSzkę. .. traktII, uspokoi,ł go uczo,nv l "Bardzo mi przykro", "a'le to nie był , I tak czasJ;ka ta, która był.a twardsza 
l ,;: an jest ros,janin, kochany prZYilaCIP- I Naz.aj.uhz wieczorem, po p.rzedsiawie- dowcip wczoraj. Cza~zka pat'tska staonowi od jakiegokolwi,ek innego mat e !1;ałru , kt6ra 
u. N' Al ł t . . . ! niu Orizow zap.rosił ko!r-gów na szk!anke l ohecnie wlHsność świata naukowe,!!o i nie potrafiła rozwaJa'Ć drzwi, roz:birj ać ~ranit i 

"le. ~ a WIeI otrzyma c enRage- l wina ' n'am o"awa rozw!a'7ania na"r.e<!o układu" wytrzymyw;1.Ć ciosy brukowców - nie 
ment, gdy się nosi za·graniczne nazwisko". l jpotkał,em jakiegoś ~;3;-q5o ty?a", 0- I . Or'i;ow pr~i,ł,l 'groził i Ma,gał. Wll'esz~ mogła wytrzymać ciężarru jedne;' jedynej. 

"Czy nie cz,u1e pam zmęczenia w ~ło-l powiadał, "który da,je mi tysiąc dwieście I cie p",ofelSor hył zmuszOlIly pok,azać .:nu niewielkiej myśli. 
WIe po swoich produ'kCrjach1" traDków rocznie za to, że h"d7.iC' mu wol- I d,rzwi. P~zełożyd: Mar. T. 

,.,Ni.e, ni~y'''! . n<> bawić się moją czaszką, l!dy mnie Dęo i Od tego dnia "człowie.lc o ~ 'l 
• ł 



. oIficium swoje ku OOŻ:vU,n"W';-
MIasta sprawować są winni. Votum ted . 
dIu" '. . y swoJe po-

j§ Sumlema mechay składaJ'ą dob tl . . Ak' , Y nem mley-
Im na marne nie szafujac ani n' . 

. bR ' , IC me pOczyna 
ląc, co y adziech i Mieszczanom k d -
aiło. rzyw ę czy-

§ ': I~ o:atio~e Pany P..adne wielce modero
w~ć SIę . W InnI, unIkając obelżywo§ci, iżby urągo
wlska. ru szpetnego dla i!awiedzi spektaklu nie 
dawalI. 

§ 8. Kto?y zaś na Radziech insuIt lub uchoway 
B~e g~ałt Jakowy czynił, ten przed Trybunałem 
MleyskIm stawi on et sine misericorrua wedłu" 
wa pokaran będzie. ~ pra-

. § 9.. Pany Radne na Ratuszu deliberując na 
ttlleszkl swoje niechay baczenie dają. Ktoby ano 
mieszek zgubił. IMć Pana Burmistrza uwiadomić 
ma, kn zaś pacho!ków mieyskic! - I'oławszy nie
:hay wszystkim Panom Radnym kieszenie i zana
dr<:« p,,,"~,,ząsa, izby zgube quo modo odnaleść, a 
pGs~l,odowanemu zwrócić. 

§ 10. Złodziey zaś, czyby to in fIagranti przy
(hycon, aut testibus et indiciis przekonany został, 
l'fz ed sąd postawion i wedle praw mieyskich nic
chay karan będzie. 

§ 11. Nie wolno jest w nieprzystoiney odzierzy 
l1a Radziech przychodzić . 

• § 12. ~~kże nic wolno jest wiktoały lub . "'n
k1 ze sobą przynosić. Chęć picia lub jedzenia ma
jący do najbliższey gospody niechay idą. 

§ 13. Ktoby na Radziech zasnął, a chrapaniem 
innych PalIlów Radnych konsternował, tego pa
chołkowie obudzą i z rozkazu IMć Pana Burmi
Jtrza w trzeźwości utrzymywać będą. 

§ 14. Szpetnie pod ławą czyniący karcerem 
lub grzywną 8 zł. p. karan będzie. 

§ 15. Każdy IMć Pana Burmistrza lub jednego 
r. p~.ów ~adny~h albo więcey zabiwszy, iakoby 
l'arnclda SIę stale. Takiego do turmy wtrącić a 
trzeciego dnia mieczem na gardle pokarać należy. 

§ 16. Pianego pachołkowie mieyscy do turmy 
la prowadzą i wodą trzeźwić będą. 

§ 17. Ktoby na Radziech się spażniał lub ią 
do trzech razy omiiał, choroby lub familiine cala
mitates wyjąwszy, z radzieckiey godno§ci zło żon 
zostanie. 

§ 18. Toż samo z nim uczynić należy, gdyby 
Ill! Radziech votum gwoli mieszka swoiego lub 
Bwoich powinowatych oddał. 

§ 19. Pany Radne o uczynionych na Radziech 
postanowieniach niechay milczenie zachowuią, ani 
W domu przed niewiastami ani w gospodach pu
bliciter o nich nierozpowiadaiąc. 

§ 20. Po każdey Radziech Panom Radnym po 
pół garnca przedniego miodu i kołacz z gospody 
ratusz owe y się należą. 

~ 

Wielk i Swiat 
Salony 
Milość 

Zbrodnia 
~pelunlU 
Gwałt 

Policia, 
Sądy 

Katorga 
dech zapierająca Ciekawość, 

to 

DO CQ 
REDUTY 

paoŹdzi,e.rnika b. '1'. o na z W1'

ska'ch na lHe:ry .początkow'e D, E, Fa do 
F e włąClzni1e; 

dnia 20 paŹ'dzierni,ka r. b.o nazwli
sk,a-ch na lite>ry F do końca. Ga do Ge 
wł:ączni,ej 

dnia 21 paździ,grnika r. b. o nam
s!kach na litery poc,zątkowe Gi do Go 
włąc:z.ruej 

I 
dnń.a 23 paździ'ernika b. r. Ol nazwi

skach 100 liilery począŁk,ow.e G do ki()ń1ca, 
H clio He włączni,ej 

dnia 24 paźxLziem1,ka r.. b. o nazwi
skach na lti.telf'V początkowe H do koń
ca, I, Jj 

dn&a 26 października r. b. o nazwi-
l ISkaoeh na Ht~ry początkO'we Ka dO' Ko I 
'Wł" 'CiZ,.ruVe,· 

"t' ... : •. Z' .001; 11 ~.1't"'ł ... :~.:J;Mj,w L, 

dni,a 7 111Stopada r. b. O nalzwlil'ikaoch na 
litery pociZątkolw,e Sch, Sz; 

dTl~a 9 listopada r . b. o nazwis,kach na 
liteory po.czą.tk,ow'e T, U: 

dnia 10 lis,tOipada r . b. o nazwńlSkach _la 

l'iteiI'y początkow~ V, Wa do We włącz~ie: 
dm,~ 11 listOlpada r. b. lO nruvw1sko8Jch 

n-a litery początkowe W do koń,ca; 

dnia 13 Hstopada r. b. o na.ZJWiska.c1l1 
na lite:ry początkiQlW~ ,Z; 

dnna 14 l~sto'Pa,da r. b. o oozwi:ska.ch 
na lit,ery poc~ąt'kow.e Z, Ż. 

Każdy, z·gl.Mz.ający się do re1j.e s tt-aCljd, 
wi,ni,en być z.am~,ktowaiIly w Łodzi, posia
dać dowód os,obisty z fotograf ją lu.b inny 
dokum.e.n't, sŁwi>enma;ący tożsamość oso
by oraz mełtt-ykę urodzel1'lia. 

Ci ze ZlgłaSiZających się do r.e}eska-cji, l 
którzy p'os:ia,da,ją dowód o.s,obisty, wyda-

Zuchwałe włamanie do P. K. U. Łódź -miasto 
Gościnny Występ kasiarzy w Łodzi nie dał im 

żadnych plonów 
Złoczyńcy operowali nader wprawnie . i zatarli po sobie ślady 

Ostatnie występy kasiarzy na gruncie kuciami, w których to znajduje się tajna 
łódzkim nie przyniosły im żadnych więk- korespondencja i tajne rozkazy P. K. U 
szych plonów. Dostęp do powyższych szaf mieli prawo li 

Wskutek bowńem kryzysu gospodar- tylko oficerowie i komendant P. K. U. 
czego miast znaleZć w kasach ogniotrwa- Kasiarze prawdopodobnie dowiedzia
łych większe sumy gotówki znajdowali wszy się o tem przypuszczali, iż jest to 
jedynie weksle i to w dodatku prolesto- podręczna kasa P. K. U., którą posiada ka
wane. żdy z urzędów wojskowych. \Y/ mniema-

Pech zmusił ich do opuszczema Łodzi niu, iż znajduje się tam większa suma go 
i szukania szczęŚoCia na gruncie warszaw- tówki w nocy dokonali właman1a i za po
skim, lecz i tam zmienna fortuna nie do- mocą świdrów przebili pięć dziur w dnie 
pisywała, bo wszechpotężny kryzys dał dębowych skrzyń o przestrzeni 1 decyme
się odczuć i w Warszawie. tra kwadratowego i wyjęli plikę papie-

I znów w dniu wczorajszym kas:arze rów nie mających wartości. 
przyjechali na gościnny występ do lo'hi, Stwierdziwszy to, pozostawiH je na FO
by szukać szczęŚlCia już nie w pustych że- dłodze przy skrzyni, poczem przekona. 
laznych kasach królów ~ódzki.ego prze- wszy się o bezcelowości włamania i nie 
mysłu, lecz w skromnych skrzyniach dębo- czyniąc dalszych poszukiwań gotówk1 u-
wych P. K. U. ł.6dź-miastQ. lotnili !>ię . 

W dniu wczorajszym o godz. 7 ra:lO Zwróciliśmy się do przedstawicieli 
VII komisarjat p. p. został zawiadomiony władz policyjnych z zapytaniem, co sądzą 
telefonicznie o dokonaniu Włanl'ilWn w P. o włamaniu i otrzymaliśmy następujące 
K. U. ł.ódź..miastQ. wyjaśnienie. 

O powyższem niezwłocznie zostało za- Sposób włamania i użycie przez nich 
wiadomion,e D. O. K. IV., żandarmerja świdrów wskazuje na to, iż kradzieży do
woisk-owa i urząd śledczy. konali zawodowi złodzieje SPOOjaliśc1, któ-

O godzinie 8 rano na miejsce pn.::stęp- rzy w przypuszczeniu, iż instytucje rządo
stwa przybyli przedstawiciel D. O. K. Be- we posiadają zasoby gotówki, włamali się 
rezowski kpt. żand., inspektor Nie dzielskj do P. K. U. 
i kier. urzędt ś-ledczego komisarz Wayer, O fachowości ich dowodzi fakt, iż ba-
którzy natychmiast na miejscu pr-:-ystąpill dania daktyloskopijne nie wykryły żad-
do pierwiastkowego śledztwa. pych odcisków rąk, złoczyńcy przeto mu-

Osła( 

ta Vernon 
ka 1906 
ka i 14 listopada b. f. 
ny w komd&arUad.e rZJądu na m. 
prrez Slłaa'OIS>ŁWJa;, n41e potrze'bwją 

stawia~ metryki tl!"oozenia. 

Łódź; 

pnz,ed. 

Do re!;esobra'cji winny Zlgtosit się r6w
nieIŻ osoby, z.amreszkał,e na te,re1lli,e m. ~ 
dzi, ni~ mogące wyl.egHym.ować się waż. 
n)'lIll dokumemtem z pcrzylO.aLetbrości pań. 
st'Wow.etj OIbce~. 

Obywatel,e poll:s.cy, ptlZlebywrujący poza 
gItankami Rz,ecZ)"PoopO'JdrŁej, winni Zigłos,it 
się do re·jeskacji w.e właśdW'yttn urzędz:i,e 
konsuJaIl'nym. 

Zgłoszen.ba można dolrorure, je1Żeli za. 
chodzą ważne prz.esZikOOy, również lila. prus
mile. W wypa"dku takim na!l~ży poctruć· 
1) dmię oralZ na,zwi:.dro; 2) data. i mi.ejsce 
t.:rodZlerua j 3) imiona lTodzk6w ora.z na
zwUlsko p.ani~ńs,ki>e maiki; 4) czy żY';e oj
ciec i matka'j 5) IZlaIwód ojocaj 6) miejsoCle 
Iaik1ycZltlleg.<> zamwes:zJk.anoLa (,gcbJiIe yaplJs'a. 
ny do ksiąg st,ałed ludonośd)j 7) mi~e po. 
bytu (dokładny a&roo)j 8) ThM'o.dCYWlOŚĆ; 
'9) wy.ZJnattliej 10) zawód .za1rudnó.em.i.e: 

'11) wykształ.c,erulej 1,2) s.tan <:yw&y (tro
'd::m1ln'Y)j 13) ukararua. .sądowej 14)wadJ 

'fizyczne. 
Wdnm me.zgło.s:renia się do rejestracp 

w wyznaczonym terminie ułetgną rw drodze 
admi'nioSir&cyfneoj karze grzywny 00 500 d. 
lub are.smu do 6 tygodni, a-lbo obu tym ka. 
rom łącz:nie. 

Komi,sam rz~d'll na m. Łódź 
w. z. (-) Janiszewski. 

Wice...prezy.aent m. Łodzi 
(-) W. Wojewódzki. 

Łódź, d. 30 wrz,eśnia 1925 r. 

Widowiska, koncerty i zabaWi 
TEATR MIEJSKL Teatr miejski daJe dzit po 

raz ostatni na wieczorowem p~edstawieniu zna· 
komitą komedję Stefana teromskiego "Uciekła Ul' 
przepióreczka" z Gzylewską, Szymańskim, Wo
skowskim, 2mijewską i Kochanowiczem w rolach 
gł6wnych. 

Jutro trzecia premjera bieżącego sezonu - roz· 
głośna komedja w 4 aktach de F1ers'a i Croisse-t'1f 
"Nowi panowie", jedno z największych powodzeń 
repertuaru paryskiego za ostatnich lat kilkanaicll". 
W obsadzie ról naczelnych pp.: Stefania Jarkow. 
ska (Zuzanna), Konstanty Tatarkiewicz (benator dl 
Montaire), Jerzy Woskowski (robociarz-minister). 
W innych rolach ważniejszych pp.: Halina tapiR. 
ska BieJicz, Dębicz, Krotke, Mroziński, Szubett 

W kasie zamawiań (Grand-Hotel, sklep "Mill< 
non", tel. 43-59) ruch sprzedaży bardzo ożywiony 

TEATR POPULARNY. Dziś, t. J. we wto
rek, dnia 29..gQ b. m. o gooz: 8.15 wlecz. "WsPól. 
ne winy" J. K. Gałasiewlc.za. Reiyserował M. 
Bielecki. Udział biorą pa,me: Brono,wska, Brand 
tówlIla, DU11aje w ska , Zieliń5lka, Maa5ÓwlIla, Ro
statiska, oraz panowie: Biel ecki, Bolkowski, Pu
chaJs.kt, pj;larski, Górecl:i, Gałęokd, Ur>bańskl, Za
wieiski. 

Kasa czynna 00 godz. 12-3-el i od 5.10 w. 
w gmachu teatru przy uJ. OgrodlQlWej 18. 

"WspóLne winy grane będą do CZiWartkl 
włąoz.nie pocrem weidzie na afisz wesoły wod-c' 
wił ze śpiewami i tańcami "Królowa PrzedmIe
ścia", w kTtórej wy.stCllpi po raz pierwszy (w roł; 
MaJcherka) arttys1a scney poznańskiej zaan .gażo· 

wanyn-a sez01t bież~cy do teatru J>OIP'Illamego. 
W frontowym pokoju P. K. U., przyle- sieli posługiwać się gumowemi rękawicz

gającym do klatki s.chodowej, do którq~o karni. Również zdążyli oni uprzątną(. na
ma dostęp tylko komendant P. K. U. i ofi- rzędzia włamania. 
cęrowie, znajduje się żelazna szafa i mniej- Dalsze śledztwo prowadzą władze woj-
sze dwie skrzynie dębowe z żelaznymi o· skowe wspólnie z poldcją. (ol I PILZNER 

Napad na dozorcę nocnego 
KazJmi,arz Jachimowńcz, zami~szkały Nd,eszczęśJi.wy leżał dwne godziny ni.e-

P'l"ZY u1licy Ra1tetra. Nr. 18, z zawodu miej- pll'zytoOmny,.arż zauwarży:ł go plTzedhod.ząoey 
ski dozocca noony, cztLwał fa1k zwykJ>e polk:jant i na.fy,ch.miast wezwaJ po@otowie 
podczas nocy, u :z.bi.egu ulic Stolarskiej rat unik owe. 
i Okrzci. PrzyJb-yły l>elkam, !PO naroteniu pOSt2iko-

W peWlIl~,j chwal ZlbliżyŁo Stię do ni~ l dOWlattlemu <Yp'a trunku, przewióZlł go w 
kzech OSlohruik ów , którzy, po k'1'M'kiej wy- bardzo powaŻlll)'lIll iS'łaInk do sz.pitalla św. 
mial!lie zdań , za-claH mu ~ęhoką ramę g-ło- JÓ2leta. 
wy j,aiki'emJŚ OISt:r~m lOO.rzędzilel!Il, .poCZlem l Za nJ,e,zm,amymi sprawcami pOlUcńa f'O'Z-
1J~14 ptOC,zęta etn~il',gń.c2:me poISIdiswlamda. 

~:fn~- "PLZENSKY PRIZDROJ" 
Z mieszczańskiego browaru 11 Pilźnie 
(Czechosłowacja) w butelkach i syfonach 

wszędzie do nabycia 7495-1 

Zamówienia przyjmuje reprezentacja: 
Łódź, Kopernika 53. 

Telefon 3461. 
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Olbrzymi pożar 
na ul. Rokicińslłiei 

Pastwą płomieni padły trzy 
z?lbudowanla 

Przyczyna potaru nie została dotąd 
ustalona 

Wczoraj o godzinie 10 m. 40 raDO w 
zabudowaniach braci KieIan, Rokicińska 
Nr. 104, wy'buchł z niewiad.omej przyczy· 
ny pożar, który począł ~ałtownie roz
szerza~ się. 

Na miejsce pożaru przybyło 5 oddzia
łów straży ogniowej (2, 3, 4, 10 iU). któ. 
re przystąpiły do energicznej alreji ratu
kowe;, niezmiernie utrudnionej z powodu 
braku wody na miejscu. 

SiJ:Dy wiaU dopomagał rozszalałet!:lu 

. żywiołowi. przerzucając snopy iskier na 
sąsiednie zabudowania. 

Panu LUDWIKOWI BANASZOWI. szan. wiceprezesowi 
.Ł. Ż. Tow. Ochrony Kobiet" składa wyrazy szczerego współczucia, z po
wodu zgonu Małżonki Jego 

B. P. 

MARJI BANASlOWEJ 
Zarząd oraz Personel i wychowanki Ogniska 

1.. Z. Tow. Ochrony Kobiet. 

Dnia 27-go b. m. zmarła we Wrocławiu nasza ukochana matka, 
bratowa i babka 

ANNA KEILSONOWA 
Dzień pogrzebu na tutejszym cmentarzu będzie podany po przeprowa

dzeniu zwłok do Łodzi. 

Olchrypły głos zdradził go 
Pomimo energicznej akcji stn,ży ognio· 

wej, wkr6tc::e stanęły w Płomieniach za· 
budowania przy ulicy Rokicińskiej Nr. 104 
~ 106, a ogień począł za.gcażać domom 
f.1iewkalnym na ulicy Graniemej. 

O godzinie wpół do czwartej ~żar Zab6jca Edmunda Maiznera skazany został na 12 lat 
l.dołano umiejscowić. ciężkiego więzienia 

Pastwą rozszaJał,ego żywiołu padły: Dnia 26 lutego 1925 roku . Alfred Maj- nie przytomnie zemał, że podejrzewa 
dom mieszkaI,ny Edwarda Sindennana, mer, mieszkaniec wsi Wiskitno, w pow. o dokonanie zabójstwa brata nieja. 
,Rokicińska 104, dwie stodoły, obora, szo· łódzkim, po południu sprzedawał na rogu kiego Puchałę, poczem wymienił, jako 
pa i cz~ć domu mieszkalnego braci Kie· ul. Przęd.zalnianej i Łowickiej przywiezio- sprawcę zabójstwa Michała Paradowskie
,Ian (Rokicińska 104), stodoła, obora i szo· ny chleb. go, którego pomał po ochry~łym głosie. 
py Stanisława Krudl'a (Rokicińska 106), Po wysprzedaniu towaru wyjechał wie. Wobec tego, jako podejrzani o dokonanie 
oraz część płotu na ulicy Granicznej. czorem furman'ką z Łodzi do domu swego, r.abórstwa, aresztowani zostali Antoni Pa. 

Straty sięgają 75 tysięcy z.łotych.. położonego we wsi Wiskitno. Po drodze radowski, Stanisław Puchała i Józef Mi. 
Podkreślić należy energic~ną akcję od· spotkał siostrę swą Annę i braŁa Edmun- I kołajczyk. Dochodzenie poli;yjne w spra

działów słl'aży, z których 4 pracowały nad da, których zabrał na wóz. Anna i Ed- wie wykrycia sprawcy oh-ydnego mordu 
umiejscowieniem pożaru, piąły zaś dostar· mund Majznerowie usiedli na przodzie, prowadził wywiadowca urzędu śl~dczego 
czał wodę , Alf d M . ł . ł' t 1 B t 'k kt' b t d ń • yb l' ed t ., J zas re aJzner po ozy SIę W Y e ar OSI, oremu ra zamor owane5 o 

Na mIejsce prz y 1 p:zs ·aWJole 'e d d b 
władz sądowych, adminisiracyjnych i po. I' wozu. na ocho zeniu zeznał, iż sprawcę 7.a ój. 
I' . h 1 m ustalenia przyczyn i skut- Powoził Edmund Majzner. W ten spo· stwa mógłby poznać po ochrypłym głosie, 
!~nyc .• ce e sób dojechali wszyscy troje szosą nieda- i gdy okazano mu wyżej wymienionych 3-

KOW pozaru. l 'k' . . , t h M . k ł -Vi l' I Do późnej nocy dookoła zgliszcz gro.! e o wSIOlechowa do mIeJsca, w ktorem resz owanyc, aJzner ws aza na -' JC la. 

dziJ.. • tłum miesz.kańc6w tej' dziel. rosną olszyny po obu stronach szosy, Ed· la Paradowskiego, jako na osobnika po-
ma 'I SIę Y d M . . d d . d b g d bó' t a nicy. roun aJznEr sle zący na przo ZH~ wozu o ne o o sprawcy za )S w . 

Przyczyna pożaru nie zosłała dotąd, w tym momencie oświad{;zył bratu swemu Natomiast siostra zamordowanego An-
ustalona. I Alfredowi, iż w tej chwili zauważył, jak na poznała w Paradowskim stanov.-czo te-

jakiś osobnik przebiegł szybko przez szo· go osobnika, który zabił jej brata, oświad-

U . t· I I sę· Wówczas Alfred Majzner podniósł się czając, iż poznaje go po głosie ochrypłym, 
n~s JIS OIIWYP aeCl OY i w tej samej chwili jakiś mężczyzna pod- uszach i ospowatej twarzy, 

a we Francii przyjmuje biegłszy do wozu, s~hwycił konia za uzdę Nadto w toku dochodzenia Alfred 
wkłady i przekazy i głosem ochrypłym zawołał: ,.Oddaj pie- Majzner oświadczył na dochodzeniu, że 

niądze za chleb!" i równocześnie strzelił z na kilka tygodni przed dokonaniem za
rewolweru. bójstwa groził mu Michał Paradowski w Warszawski Bank ZJednoczony 

P 
~ dzientnikżu P?lskpiml'k~~~hodzącym. w Widząc, ż~ sprawa przyjęła poważny czasie bójki, wynikłej między 'umi, zwra-

aryzu p. . \I yCle o s le , w numeru \' . k' C k 
357 z dn. 13 września znajdujemy na ostat- obrot, Alfred MaJzner zes oczył z wozu I cając się do niego w te słowa: ff ze aj 
niej stronie duże ogłoszenie warszawskie- . skrył się w olszynce. Edmund Majzner, chamie, ani twój wóz, ani twój koń <ld 
go Banku zjednoczoneJ!o. I do którego z groźbą i żądaniem oddania śmierci cię nie odkupi!" 

W ogłoszeniu tem bank podaje warUD- pieniędzy zwrócił się bandyta, począł mu W dniu wczorajszym Michał Paradow-
ki. ~~ jakich przYjmuje wkładki os>zcz~: I tłomaczyć, iż pieniędzy nie ma, gdyż z Pie-j ski zasiadł na ławie oskarżonych są.du o· 
~noscIOwe, dokonUJe przekazów do lotSKI niędzmi zbiegł brat jego, Alfred, w odpo- kręgowego w Łodzi pad zarzutem dokCl-
1 t. p. ! wiedzi na co padł drugi strzał. który po- nania zabójstwa na osobie zamordowane. 

Ponieważ dn. 13 wrzesma warszawski I łożył Edmunda Maiznera trupem na miel- go Edmunda Majznera. 
Bank zjednoczony już był w Warszawie i Rozprawie przewodniczył sędzia Wil. 
w oddziałach krajowych niewvpłacalny, scu, 
publikowanie przeto o funkcionowaniu Po dokonaniu zabójstwa morderca, wy- kowski w asystencji sędziów Zienkiewicza 
banku ogłoszeń zagranicą należy tmkto- mierzywszy broń ku Annie Majzner zwró- i Rasia. Oskarżał podprokurator Fajt. 
wać jako czyn karygodny. cH się do niej z żądaniem wydania pie- Obronę oskarżonego wnosił adw. Bus7., 

Nie dziw, że znajdujemy później w pra- niędzy. Przerażona tem kobieta uoadła na jako obrońca z urzędu. 
sie zagranicznej artykuły i notatki o nie. deski wozu, Zbadani w toku rozprawy sios·tra i brat 
solidności naszych banków Zabó;ca porozpinał ubranie zamordo. zamordowanego Alfred i Anna Majznero

UpadłOŚĆ Banku Warszawsko .. 
lidafIskiego \V Warszawie 
Sąd okręgowy og,łosi Uipatdł~ć _~p, ak>c. 

,,&tok we.orSZ8JW1SJk~ń5:kli, w WatMU
wie", 

Majątek ba,nku, z,na.jdują.cy się w }ego 
cenkai! przy uMcy Si~ki-~wi.cz.a 3, ora.z 
w fiJIiach w Bydg 06 ze zy, Torumu, Ozę.s.to
chowie, Gdańls'ku i inn)"Ch m~.a.sba·oh odda
ny j~t pod nadlzÓT zaorządu mas-y wpa-
dtośc1. ' 

Sędzńą k'OI!llilSa1'Zlem mi&o.()WatlO p . Gin. 
!owta, kunŁorem ad.w, Okołow.a. 

wanego Edmunda Majznera i zaczął oh- 'Wie. kategorycz.Iue poznali w osobniku, 
szukiwać jego kieszenie, chcąc znaleźć SIedzącym na ławie oskarżonych - zabój
pieniądze w kieszeniach zamordowane~o, cę ich brata. Pro'kurator w prwmówieniu 
poczem zbiegł w kierunku Łodzi. swem popierał oskarżenie w całej rozcią

Zawiadomiony o zabójstwie E. Majzne. głości i wnosił o surowy wymiar kary. 
ra kmdt. post. polic. w Chojnach Jan Ra- Sąd po naradzie wydał wyrok mocą 
kus udał się na miejsce przestępSItwa, którego Michał Paradowski skazany zo
gdzie brat zahitego Alfred Majzner zupeł- stał na 12 lat ciężkiego więzienia. (ml. 

lapisujcie się na członków L. O. P. P. 
zz:s 

, 
Kompletowanie rady 

gospodarczej 
idzie opornie 

Organizacje i związki kwestjo
nują jej kompetencje 

NalSZ wa.rs.z, kOf!eSip. 'łleIlefonuje: 
J·aIk dOwDad~'Y się w U'bie~y.m ty

godniu były prowadZlOne gorączkow'e pra
ce nad sllrom'P't,e'Ł()wa.rni~ flady gosipod.aor. 
oz-ej, kt&-a ma "tę Zetbmć 1 paźdZ'iIernQ 
roku Meż. 

Us,ioWJaillJia te j.ednra1k Me dały dotych.. 
CZia.s pomyś~n.e~o rezulttraJtu. Organi,zacje ; 
związki gospoda:tc?Je. we-w'a·ne do dele
goWJaDlha. prz0JdlSltawiddi, kweM.;Onu~ 
IoompetbelIllcje t<ej rady, zwdl:yw.a.ne.j przoo 
zMwiet"dzeni.em odnośruetj mWiwy przez 
&e:jm i senat. 

biby h.amdlli()we n:ile ujęły jeszcze ()oo 

kreślon,ego s·taJnow:i5lk.a. Naltomda~t cen" 
trnt.ne tow,a.rzySJtw-o roLnk2)e oraz c~u
Zw1ąJZ1ek kółelk 1"0tn1c,zych, którym wyZina
ozoO'o 4 i 6 mi.ejsc w !ladzie, ośw!-a,dezyły, 
te wyślą de1,et)ta.t6w jedynire w ch.a:ralkt.e
ru gości, gdyż Me z~rad;Zlaqą się n.a Stkrad 
i formę Z"wołanrna rady. 

Cha·raJctrery6,tycm:e i~ że Cetll>t'l". ~ 
k'OWi kół,eik rolniczy.ch Zi8jpr·O!loo'owa.ntO, a· 
by rooetll de1le·Q.ał zwiapJk>t: był w lic'zbie 10 
nomiJt),owany.ah p,tZleZ rzą.d clJbonk6'W Ta· 

dy. Jak wi,a·dO'tl1IO prócz 90 7JWY'kłych 
c7Jł'onlków r.ady będ'zńerny ml'e1I.i )esZ'C2'e 
dJzi:eiSią'Łek . .r.a,dców shlJl1U" z n·om.j,naJO~. 

T aJkii·e k t,oooo.i'e r,ady g ospod:a:r-c Zlej, 
kt6ra ma Zlakreślony pll":7lełZ kondył.U!c:ję 
szelI"OIki protgm!!Tl or,a'cy państwowotw6lr
cze1, nti.e może dodać ;etj powa~i, t.e.mhv
dzrej, że roz<Lzń~ł md. mtięd!zy ,pos~ 
gólne ~a1ęzń:e tycia ~~c~ me od .. 
zW'i>e1'Ciad:1a ca~kowilCite itSlboLne,g.o ukłe.du 
siJ' g'OlSlpod.rurc'Z'Y'ch wk~.a,}u. 

RÓW'I1~eż l'JatSłu.gw;e na podlkll"eślend.e, M 
przy z.a.pmszalJlń:u org,anń.z;a>c~~ do del,e~ 
wa'n1.a SiWych re'P'fe'ze,orŁaniów do ra.dy, by. 
ło z.a1zna'cz,an.e, te pożądJaale jte'S't: aby nie 
byli to posłowie ani senatorowie. 

, --.--

Krwawa tragedia 
rozwydrzonego młodzieńca 
Zamordował narzeczoną, po
czem popełnił samobójstwo 

Ze Lwowa donoszą nam: 
Od roku trwał stosunek miłosny mię .. 

dzy Janem Wojtowiczem, n-letnim ~ 
boŁnikiem z Wydrny ad Zborów i 17.let .. 
mą Pauliną W ojdechowską z sl\siednicb 
Humnisk, 

Dnia 20 b. m. przybył jak zwykle Wo;' 
towicz do Humnisk i zabawił u swej na. 
rzeczone; trzy dni. 

Dni.a 25 b. m., gdy wszyscy domowntey 
udali się do swych codziennych zaję~, 
przyniósł WojŁowicz z k,arczmy wódkę ; 
począł nią częstować Paulinę, A gdy jut 
sobie dobrze podpił, oświadc'Zył jej, t.e 
bez niej żyć nie owże, poctem usiłował ją 
zniewolić. Pau!i.na poczęła się bron::ć, 
czem doprowadziła pijanego już Wojtowi .. 
cza do wściekłości. A gdy na dobitek po
wiedziała mu, że go nie cierpi, ten dobył 
rewolweru, pozamykał drzwi na zasuwkł 
i mimo próśb i błagań nieszczęsnej dziew. 
czyny przyłożył jej lufę do u~ha i strzelit 
Następną kulę przeLnaczył dla siebie. 

Gdy w południe wrócili rodz.ice Pauli~ 
ny do domu zastali w kałuży krwi leżą· 
cych na podłodze ciężko ranną c6rkę i 
zimne zwłoki Wojtow1cza. 

Wojciechowską odwieziono do szpita
la, a zwłoki WoiŁowicza odesłała komisje 
sądowo-le'karska ze Zborowa do instytutu 
medycyny sądowej we Lwowie. 

--xox--, 
Sród • czasopism 

"śWIAT ł PRAWDA". 
"Świat i Prawda", Grudziądz;, ilustrowane piSlUb 

miesięcz;ne. poświęcone sprawom narodowynI. sp~' 
łecz;nym, wiedzy popularnej i literaturze, t ·.lli",łert 
D~wel ł powidei. 

TEATR ŚWIETLNY Dziś! Najurodziwsza para artystów . Dziś: 

Główna, r6g PiotrKowslUe,i. 

Kazimiera niewiarowska JGzel Węgrzyn 
w dramacie 485-ł 

iedy eetaz radzamęża'~ 
• " MęŻOWie: 

Jeś li pragniecie dow:edllU: !'i'" ,1111<'7.('"'' 
wasze żony przypraWiają Wam rog i, itI 

l1lusieie zohact~ tPJl tilm. - - - - Z Jeśli prap!l.ccle zdradz tĆ $wy..:h mętó'" ony' i nauC'zyć się jak męża zdratlzać aie 
• nalet8. te musicie :Obac~ tea fUm. 



"GŁOS POLSKI" 
t.6dź 

!9 września 1 ~2S r. G TOW "GLOS POLS~l" 
t.ódź 

29 września 1925 r 

Przedświt boksu u nas 
Co powiedzieli łódzcy pięściarze współpracownikowi "Głosu 

Polskiego" po powrocie z Paryża do rodzinnego miasta 
Jedną z najpoważniejszych dziedzin nem świtkiem i ZIlanym publicystą Wik- Jouree i Battlil11g Marcot, byłly mistrz 

sportu jest bezsprzecznie boks, kt6remu torem Junoszą - Dąbrowskim, trenowali Francji wagi ciężkiej tł'eningowy partne" 
nawet najzagorzalsi przeciwnicy odmówić łodzianie w najlepszym tamtejszym lclubie Caorp0Dtiera. 
nie mogą niepospolitych walorów wycho- "Cucle de la boxe". Zgromadził więc Pa- Po dwumiesięcznym pobycie w stolicy 
wawcz~h. ryż asów pięściarstwa polskiego. nadsekwańskiej obaj poczynili wielkie 

Boks - sztuka pugilatorów - jest Przedewszystkiem dano naszym bobe- postępy, o czem będziemy mogli się prze-
istotnie sztuką w znaczeniu sporlowem, rom do ręki skakankę, z którą nie wolno konać już w na.dchodzącą sobotę, dn. 3-go 
wymagającą doprowadzenia całego szere- im było się rozstawać, aż do znużenia. października, bowiem występują w Kato
gu atrybut6w zar6wno fizycz.nych jak i PieJ"WISzy miesiąc upłynął pod znakiem wicach w wielkich zawodach bokse:J'lSkich. 
moralnych do finezji. usilnego tren-ingu, co wyczerpało naszych Konarzewski ma za przecl'Wlllika mistrza 

Boks, jako walka najbardziej bezpo- do tego stopnia, że Konarzewskiemu uby- Śląska Adamka (96 klg) cięższego od sie
średnia, wymagająca wielkiej dozy nie- ło bUsko 5, a Kwiatkowskiemu przeszło bie o całe 13 klg. KIwlatkowskiego prze
ugiętości i bezwz.ględnośd w stosunku do 2 ldg. Obaj mieli masażystę. który im ge- ciwnikiem jest zna,komity Klarewicz. 
przeciwnika, wyrabia odwagę i zdolność ~ę dziennie. poświęcał. Przed, po.łu- W drodrze powrotnej Konarzewski 
stawienia czoła niebezpieczeństwu.; boks, dnIem. ~pędzalt czas w lasku Bulonskim, I przeziębił się silnie i o ile nie nastąpi 
wzmacniając charakter zawodnika, zao- uprawIająC lekką atletykę, tę r:Jdstawę polepszenie utrudni mu to w znacznej 
itrz~ jego ko~tury - nadaje, więc bokse- ~~ystJ?c~ sportów. Najwięcej czasu po- mierze odd~chanie na ringu. 
rOWl wszystkie cechy, tak rueodzowne VI I SW1ęcaU bu~gom. Z pobytu w Paryżu są nad wyraz zado
walce bez~?ś:ed:Uej., '.. W drugim miesiącu pozwolono im tre- I woleni. Nie mają wprost słów podzięki 

W odrozmemu od mnych dZledzm nować z przebywającymi w "Cercie de la I dla naszego rodaka Marjana świt-ka oraz 
sportu, kt6re .walJtę traktują jako śroaek boxe" pięściarzami różnych narodowości łodzianina artysty-malarza Gerłewskiego, 
~yłko do podniesienia spra~ości fizycz- wszechświatowej sławy. Stałymi ich part- przebywającego na akademii sztuk pięk
nej - boks jest walką dla walki, przy nerami byli: słynny na cały świat hiszpan nych, którzy się nimi zaopiekowali. Z pra
której dY'5Pozycja mięśni jest jednym ze Paulino - mistrz Eu.r~y wagi ciężkiej, sy zainteresował się nimi jeden z łódz.
środków sprawności. Ronu~rio - mistrz Francji wagi pół śred- kich dziennikarzy, który był w klubie pod-

Zaprawa przygotowawcza tedy bokse- niej, KeUy - mistrz Francji wagi średniej, czas treningu. L. 
~a jest niezmiernie skomplikowana. Prze- _ 
(łtwszystkiem winien być bokser all-round 
~ortowcem, przyczem w pierwszym n:ę
azie musi on opanować wszystkie J!ałęzie 
lekkiej atletyki. 

Wieloletnia przeto praca nad opano
waniem wszystkich dziedzin spor!u i nie
przeciętny przyrodzony talent daje dopie
t'o mo mość bokserowi odnosić tryumfy na 
ringu. 

Praca boksera idzie w dwóch 'kierun
kach: ataku i obrony. 

Celem boksera jest zadawattie prze
ciwnikowi jaknajwiększej ilości ciosów 
przy minimum wysiłku i przy jednoczes
nem . uchranianiu się od ciosów przeciw
Dika. 

Opanowanie systemu obrony boksera 
jest rzeczą najtrudniejszą, przyczem na 
pracę, nad umiejętną defenzywą składają 
się dwa czynniki: zręczna obrona przed 
ciosami i przyfmowanie ich, w zależności 
od warunków. 

Obydwa te czynniki, acz odrębne w 
treści, muszą się w celowej i efektownej 
obronie wzajemnie dopełniać. 

Obrona cios6w, unikanie ich jaK i pa
rowanie zawodzą jednak niekiedy przy 
najwięk.szem nawet opanowaniu technicz
Dem zawodnika; dzieje się to mianowicie 
w tym wypadku, gdy odporność ciała bo
ksera nie stoi na odpowiednim poziomie. 

Najważniejszym przeto warunkiem o
bok opanowania technicznego boksera jest 
l1'abianie odporności poszczególnych czę
ści jego ciała, bez czego naj tęższy nawet 
lawodnik ulec może na ringu. 

Z drugiej strony zarówno obrona jak i 
ttak w boksie wymagają ogromnego za
lobu inteligencji zawodnika. Bezustanna 
praca myślowa - ciągły wysiłe'k mózgu, 
kt6rym przy pomocy wzroku jedna strona 
muzuca drugiej ·swą wolę - oto czynruh, 
~tóre boks czynią zapasa:mi pięknymi. 

Warunki przeto, wymagane od bokl'e
ra: myśl pn:ewodnia w walce, inteligc!lcja, 
równowaga duchowa, opanowanie sysie
!I!U ataku i obrony - oto czynttiki. kt6re 
beks czynią jedną z największych dziedzin 
sportu_ 

Z przybyłymi onegdaj ze stolicy nad
selt'\vańskiei łódzkimi plęsaarzami: mi
'itrzem Polsld wa.gi ciężkiej Tomaszem 
Konarze, .. ·skim i Tadeuszem Kwiatkew
~kim, miał. nasz współpracownik ciekawą 
rozmowę, którą poniżej pOO:1iooly: 

Por. Laskowski wyzwał Henryka Konarz8wskiego 
na mecz bokserski 

Zoakomity bokser, por. Laskowski, sza. Henryk Kenarzewski przebywał o
który obecnie trenowat blisko siedem ty-I stawie dwa miesiace w Katowicach, gdzie 
godni w Paryżu, znajduje się obecnie w pilnie trenował. Sensacyjne to spotkanie. 
doskonałej formie wyzwał na mecz lżej- jak się dowiadujemy, dojdzie do skutku 
szego od siebie o 12 kIg. mistna szkeły z początkiem nadohodzącego mleSląca. 
podchorążych, lo&ianina, Henryka Kona- Miejscem sp-otkania będzie pr:lwdopodob-
rze.wskiego, brała mistrza Polski - Toma- nie stolica. (Lł 

Przygotowania do zawodów o mistrzostwo 
Polski w pięcioboju 

Odbędą się one w Łodzł dnia 4 października 
W dniu 4 października odbędą się w 

Łodzi zawody o mistrzostwo Polski w pię
cioboju. Organizatorem zawodów jest 
LOZLA, którego dotychczasowa praca 
przygotowawcza przedstawia się w nastę
pujący sposób: w dniu 21 b. m. otrzymał 
LOZLA pismo od PZLA z propozycją zor
ganizowania zawodów, na co nazajutrz od
powiedział depeszą, iż propozycję przyj
muje, zaś tegoż dnia jeszcze obszernym li
stem zakomuni-kował szmegóły imprezy. 

W dniach 22 i 23 b. m. Zarząd LOZLA po
czynił odpowiednie kroki celem uzyskania 
bdska WKS-u, kwater dla około 30 za- I 
wodników oraz zapropOOlOwał PZLA li
stę sędziów, ponieważ kolegjum sędziów 
przy LOZLA dotychczas niema. Jak widać 
z powyższego LOZLA uczynił wszystko co 
doń należało i nie nlega wątpliwości, że 
organizowane przezeń zawody o mistrzo
stwo Polski w pięcioboju, staną na odpo
wiednim poziomie. 

Humorystyczny mecz w Warszawie 
t,Lourse f

' pobity przez "Ziemiańską" 
Bywalcy meczowi mieli nielada atrak

cję. Był nią mecz humoryst)"C'zny Ziemiań
ska - Lourse. Ten i ów ogllądając na af,j· 
szach podobtzny mistrza Frenkla i prof. 
Bazewicz w kostjumach footba10wych w 
te pędy pobielgIt do kasy w prurku Agryko
H, by za jedne 5 złotych uśmiać się i cał'Y 
dom rozweselić. Tymczasem zaw6d. Mecz 
humorystyczny odbył się - ale humoryści 
okazali s-ię starymi znajomymi z mecz6w 
"prasa - artyści", którzy z talentem uda
wali "ziemian6w" lub zwyczajnych zjada. 
czy ciastek u Loursa. Brak świeżych a
trakcji był tem dotkLiwszy, że obiecywa
nego na aHszach mistrza Frenkla nie było. 
Złośliwi twierdzili, iż jego sławy footbalo
wej nie pomieściłyby ~podenki. Prof. Baze· 
wkz był ale nie w kostjumie, co sensację 
zmniejszył o 50 proc. Na pamiątkę "pół 
czarnej" jedna z drużyn miała kostjumy 
p6ł czarne p6ł niebieskie; drui!a biało
c~rwone. 

Największym zawodem jaki zawodnicy 
spra wili wadzom było to, iż grali względ. 
nie dobrze. Drużyna prof. Bazewicza 
strrela pierwszą bramkę (Raszke). Wkrót
ce jednak i na nlą przyszła taka chwiJa, iż 
bramkarz jej znalazł s1ę na różllej szeroko
ści geograficznej z piłką, co Kwieciński 
pcliczył sobie jako bramkę dla Lourse'a 
Nie długa była radość z sukcesu, gdyż Gm 
dziń'ski przechylił zwyC!ięstwo na stronę 
pupil6w p. Bazewircza, słrzelając drugieJ!o 
goala. 

Najlepszym na boisku był p. Bazewicz, 
który rozpoczął mecz kopnięciem. Wy, 
różnił się zaszczytnie "triumvirginat" w o
sobach pań: Ba.lcerkiewirC'z6wny, Żelskiej i 
Kościeszanki, kt6re pełniły urząd sędzin 
bocznych i po raz pierwszy miały do czy
niema z "aułsem" belZ oonzytny. Me,da.] m 
piękną grę do!:tał p, Wojnar, brawa wszy-
scy. 

Próba pobicia rekordu samochodowego 

Mistrz niemiecki Rahe 
podczas turnieju tennisowego 
"Czerwono-białego" w Grune- . 

waBdzie pod Berlinem 

= 

Kronika 
MARJAN śWITEK PRZY JEiDżA 

DO LODZI. 
Jak srię dow<iadu:j,emy. 0limp1;czyk MM'

jan Świtek, waidujący się obec.n,i,e u szczy
tu swej f,ormy, przybędzie do ŁodZli na po
czątku pl1zyszłe-go roku ~ najprawdopoclob
niej osiedli się tu na .stale. Switek ma za
mialI' założyć sOIbie w Łodzi szkołę hok-
serska. (L) 

ZA WODY O MISTRZOSTWO POLSKI 
W JEźDZIE MOTOCYKLOWEJ. 

Na skutek polecenia Polskiego związku 
motocyklowego, którego siedziba ~najduje 
się w Poznaniu, przystąpiło S. S. "Union" 
do zorganizowania zawodów o mistrzo
stwo Polski w jeździe motocyklowej. Ter
min zawodów został ustalony na dzień 
11-go października , roku bieżącego, 
przyczem trasa biegu wynosi 200 kim. i 
prowadzi ze Zgierza przez Stryków, Glow
no, Łowicz., Bełdów, Kutno, Krośniewice, 
Kłodawę, Dąbie, Uniejów, Lęczyce i Oz<?r
ków do Zgierza. Start i meta w KrzyWIU 

DWUDNIOWE MIĘDZYNARODOWE 
WYśCIGI MOTOCYKLISTóW. 

W ARSZA W A, 28 wrzeSD1a. Dwu
dniowe międzynarodowe wyścigi motocy
klistów i za prowadzeniem motorów, któ
re odbyły się w dniu 26 i 27 b. m., w 
pierwszym wypadku ttie doszły do skutku 
z powodu wywrócenia się obu współza
wodników, a mianowicie Herkuleynsa 
(Holandja) i Choińskiego. Powtórzenie 
biegu odbędzie się we wtorek o godz. 8-ej 
wieczorem. 

Bieg motocyklistów krajowych na 
przestrzeni 15 klm. wygrywa Rudawsl{i 
(Lwów) 11 m. 27 s. przed Rybińskim i 
Rexem. W biegu za motorami na prze
strzeni 40 i 50 kIm. wygrywają w pierw
szym Erxleben (Niemcy) w 36 m. 50 s., 
zaś w ' drugim biegu zwycięża Kurt 
(Szwajcarja) 47 m. 41 sek., bijąc w obu 
wypadkach Langego o 5 okrążeń toru. W 
zawodach o naramiennik młodzieży na 
przestrzeni 1000 mtr. po 12 przedbiegach 
zwycięża Hasselbusch przed Szpondrow
skim. 
DZIESIĘCIOBóJ O MISTRZOSTWO 

POLSKI. 
Dzień pierwszy i drugi. 

POZNA~, 28~go wrześnń,a. Pń'erws.zy 
dzień dZJi,esiędobo}u o mistrrzostwo Polski 
przynńósł n<a's.tępu}ą.ce wy.ndiki: Skok 
wzwyq. - 1) Adlamczark 164, 2) Ul"'baniruk 
159, 3) Wrue,c:zrorrek 154. Bileg 100 mtil'. -
1) WaJSd'aJk 11,6, 2) i 3) Urbanillalk : Dzwron
kowski po 11,8. SLeg 400 mk - 1) Wa
siak 55,8, 2) DzwronikowiSlkń 57,6, 3) W1e
czorelk 57,7. Skok w dal - 1) Was~ruk 
634, 2) Mamcmlk 605, 3) Rykowsrkri 594. 
Rwt kulą - 1) Urlba!l1JiJalk 11,01, 2) Wa
... irak 10,89, 3) DzwranrkowlSlk~ 10,53. W 0-

gólne~ kIIClS yf1lkac.;i p~owr3Jdzń OIbelCnie Wa
sru;l!k 3106 p . .t>r~d Urrbam.iak~e:m 2932 p., 
DzwronikOWlSlki 2819 p., AcLaI1l1 C Zlrukń'M1, 
RyikOWlSkirrn i WiheoZlorlki,ettD. Dnig~e-go 
dI!lJiJa r.oz,eglI'la!tlro frin.ruły poo ~osła:łyclt lk'onku
ifer!llCrji, przycrem w Mrusyfik,ruclji ogólnej 
p~ett"WIS'ZIe mie';s'ce ZJaiął Adamcz.alk (A. Z. 
s. - Poznań) 5538 rpikit., 2) WaMruk 5417 
p., 3) Urha:nń~aik 5272 p. W trzy dni po ich pn;yjcździe do Pary

ia, przybył również znany bokser porucz
nik Laskowski, znany łódzkiej publiczno
ści sportowej z ostatnich zawodów, gdzie 
spełniał roję arbitra. Razem z poruczni-

WARSZAWA, 28 Wll'ze&ni.a. W druiu gd}'1Ż os-ią<gnąJi Cm5 28,3 sek., czyM 127,100 
27 b. m. odibyłl8 się prÓ'ba pobircrita relk,or- klm. tlIa godJzllinę. Próba, porhioita ~u OLIMPJADA" ZIMOWA W ROKU 1928 
du samochodowego na ptt'IZ>eIsłt'zeni 1 klm. na moboc}'1klu ud:a:łIa S1ę ruałrOIl1.1a'&t lP· " PAR Ż ., J k d' 

'kiem. Laskowskim. olimpijcqkiem Maria-

b .l • L' f 'd n~_Lt . _.""'- ... 1,1 N·.-.L k"A..-., Y , 28 wrzesma. a po ale pra-. Do pró y zgł,osd'l s.ię in'Źynn'e:r ilIe, eJI' nla 1Uonet'lOWl na llJJVVVC y"" U w 'LOD, 'LU'. J f k r . d· k 
AJU.stro-Da.jml,errZJe któremu ierdln.alk nie u- osląg.nął na pnes'br2Jel!lJi 1 m. C2'laS 30,4 sta928randcbusd· ~' O,lmp)a

t 
a ZI.1l10

S
Wa ~ r~ II 

s'e,k 00 c,-"vm'; ,.,1_~t._ 120 Ll~ ....... c1,.....t'..!-ę. I· D· o ę z.le Się na ereme ZWa)Carjl w cLaJlio s&ę pabii-ć wiias!l1Je,g,o rekordu polskie- ., .... J-- v'KUlI\} 1IUIIIl ..... ,,'UlUWIIU avos. 
go kltór.v WVIDJOSii 128,750 kilm. nta ~OId2linę. 

- , 
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~ września 1925 r. G 4.ZETA HANDLOWA "GŁOS PO LIKI" 
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Produkcja łódzka kurczy się 
Przemysł bawełniany w Polsce, Niemczech, Czechosłowacji i Austrji 

Przemysł b.aweQU11aillY w obesde .piO,wo- śn,ie. W I 'kwartale 1925 roiku wzr6s'ł mie
jennym n,ie osią~nąl jeszcze stopni,a Wy;. .g,ioęczillieo 80 wa.gonów w sto,s.unlku do I 
1wór-czości prze-dwo'jenllle';. Sto,s'U'n,eik ten w kw,aJffału 1924 'fIoku. Talk Z1nacznejillo<śd 
,najw:ię.cei ooŻywlo.nylIll momenlcie osi~ał 87 maJŁoe,rj,ałów wMknistydh, jaiką czelsk'ols,ło,.. 
p'l'o,cent. ' wa,elki przemysł baweł'Il.any · wYWliózł w 

PrZlem1"sł ha'Weł:n.ia'IlY .n,ajJlep.iej prliico- I kwarl,ale r. b., Jl/ie wywiózł 'on nvgldy od 
wał w momencie s,tahnilzaCl~ w alI ut y, to aasów pow,gt ..• nia 1"ep'UlbHki czeskosłowa
Ijest w końcu roiku 19241 n.a pooeząt,ku roku cik,i.ery. To leż ,su'1lJ.aosi.ągnieta ,za wywóz 
1925. Co prawd,a, w lipcu 1923 roku l.Io·Ść /PII'zędzy i 'tlka'nli'n 'W maiu 1'. b., ni~tyJiko oeal'
wrzecl!o,nogoc12lin ,wrzeci.o.n denkOiprzęd'- Ikowdde pok!"yła naleŻ'nolŚlĆ z,a iiffi«:l'ol"to,wa
illych l lk'l'oSillogodrin bYła wię'ksza,nń,ż w 'Dy s'Ur,owuec, lecz ie's,zcze <lała nadwyżkę 
cze'rwcu r. b., 1ecz olkres tein trtw,ał niecały w wysokości 37 mJ,li. ikor . .cz. Rów.n,ież ro
rok, przeciętna prlzeto Hczha całoroc1Jnego ś,nlile koolSumcja ti()'Warów weł,nia·n)'lch. -
okresu 1923 ie,stt niższa, niż pt'zedęŁn.a: -li- Cze<:~o'S~owa/cj,a, ' o.gółem ;pJ,czą.c, więcej 

cZ1ha początku 1925 ,roku. !k.o,n~'umwje tewarow bawełni'anych, niż 
Przemysł pnęJdizaln,j;czy w Po/l:s,ce W' P.ollSkaj ,gdy' weźmiemy ha awaglę o pO/ławę 

sto!mn,ku do przemysq-u t!ka,ck:ie~o fest "la: mniejszą i10IŚć mtt,e~zkańców Cze'chosłowa
s'łab o rozwinięty ': pnędz.y w PoIlsce brak. 'cji w sŁo.su'nk,u &01 Pol'slk,i, z cIbQ,j·czeni.a wy
Ostafe.c~ny reZ'UHa/t OIb<r.Otu pl'lzędzą z za- pada, że Cze'clhoSilowBoela na 1 miesikańca 
,gra nnoeą - pomimo, ilŻ w niektórY'ch O'kre- 11wn.sum'Uj~ t:JO,dwó~ną Ho<ść wyrolbów !ha
sa,ch czasu eksjpo'l't na,sze'j przęldzy miab weł.nd·a,nych w s-tolsunku do Polski. 
miejs'ce - jest s·ta·l.e dla M'S ujem.ny. Ko- P1'1ze-m)"Sł haweQni1,any A'U,sŁl'fl j.esŁ w 
,nieczność hud·owy .nowych przęd:za~'ni w ZItlrucznie mnieiszym stopn,iu uruchomiony, 
celu osialgln'ięd.a samowysta,roez.aJIlJOści W' tlJilŻ lPo1lSki pl1'Zemysł ba weq,niany. Gdy Pol-
tej dlzj edZ'iln~e iest wję.oe 'd1c,stateoeZinlie ja,sna. ska olbec1l1e ik'OIn.s,ul111Jje 871Pt'0,ce,nt Ibawelt1JY' 

Jeszcze Jas~'t\a;wte1 brak przędzy w w sfo's'unku do r. 1913, naiwyilsz.a kon-
PolSlc,e wY'kazu1'ą hCz1by pt'Iz'ep~acowanrClh sulffiic}a baWledlny w Austrj~ ,po wojmi,e Qosi'ą-
~czerwcu ~. b. wne,c'lo,nOlgo,dz.lill. w:rze'e.ton I ,~nę'ła 6-4 pr'olcen<t w stosulnlku Ido roku 1923. 
c! enkorzędnych - 93'9 P1"?,ce.nt w s'tos'un- Austrjacki IPTz;em)'lsł bawe~n~.a!DY je.st p'rze~ 
ku do 'l'ok,u 1914, w zesta'Wlle.n11U z przepr,a-sz~o o 25 'p 'rooeenł m.nie~'s'zy , ni:ż pT,l)emysł 
co.wanen;I w tymfie czasie krooSnog'odzin,a_ ipo,J.siki. przyczem prze'ra,bia oibecnue mniej, 
mI - 789 p1"oOc;en! w ISto,s.um'lru ?o r. 1914. nilż połowę bawełny, przerahianej prze.z. 
Gdyby przeto lJ ,o~ć ho.~n,o~od2J1n w st,o- Po'lsikę. Cec~ą cbrakterystyoez,ną .a'UlStrja
s~n ku d.o ro~{U 1914 wyn10sb ty'leIŹ, He wy- 'ckieg,o przemyislfu Ib.aweł:n:ianego, w pu-eci
.mosła llczł>a. W'rze'ctio,no~odZlin, to jest 93'9 wieństwd'e d,o p'Ol:s!kiego !p1'ZemY's~u haweł
;Jrooeent. to br.ak przędzy i k,o.nie,czno,ś,ć ie, .ni.a!rl€,go , jest nadmiernrle rozwinięty !prze
lmp O'l'tu z .za~ranli·cy I'b,z,ałylby się więlk- mysł prrzęd7,aJ'I:likzy , w St.0sumku do prZ/e
sze. Jak ":'1.a .c1,~iffi.0( w Po]rsce f!łówn-ie br.alk mysłu tkacki'e~o. AUlSi'fja nadlprocłukC'ię 
p'rz~.cIz" clenJdi.clt numerów. które 'Orz.ed swe'; P1'ZęolŻy wyw·ozi z.ag,ra'n,icę, Igłównie 
wo'mą PO'1.ska rm!pClrlowała bądlŹ z R'O~1i , do Niemiec. ElkSIP'OI1"t przędzy w trzechi 
bądź ~eż z ~al~h?,d.Ilf. . rkwa .1"t.ała,ah 1924 ,r. i w pi.e'rWJS.zym kwarta-

NawomysUnleJ1SZym okres,em dJ,a .na'S7.e- Ile r . b. ski mawJie na jedlnym j tyms,amvm 
~o e~lsp'Orlu .. Ib,a~ełillia,.t;.e~o bvł roik w;zmo.- p'Gziomie. Wvprodulkowan.e IPrzez Ausfrję 
Z?n el lrJIfl.aCJ}, m~'a.n.o~bC1e rok 1923. Prze- towary tawe!JmialIle 'nie po'krywa,ją kon
clęt,ny mtie's;fę!C'z,ny h~l3'l1s WyW'ozu g·o.~o- SUffi'cji kra';owej, llIl'r'Orl OIbcych towarów 
wydl 1ow;aró;w lh;wdnia'nych w !To,ku 1923 j0S't n,j,e'Un~lknj.ony. Cihcąoe pu;eciwd,ziałać 
w.v.T a'Ż~. S1ę 1'!C'zlb.a 72 w.a~'onów. La'ta sła- tak .szkodiJ~'wemu d!La hi,l.ans'U handJ.owe~o 
b: hz~cJ1I w a' ~ -u t Y ' - 1924 i 1925, IPod- imp'o,rtowi towarów lba.wełnia'nyd1 z3.J~rani
,c'l naJące nta,sz eksip'ort, wY~.arująs<topn,io,we cZ!nych, .r2Jąd a,ustl'ljla:oki z p,oczątk'i'em r. b. 
,lec,! . rn.a.c,me wzmoi.enńe S1ę ~im'Po.rtu ~a.- zmacm'e p'oon,i6sł d,a wwozowe na ()Ibee 
~ramcznyc'h maiłertiałÓ'W. N adWY'zk a ;1Tll- t,o.Wtalt"y ba,wełilliame. Znalcmy illliptOrt towa ... 
po:tu .. na~ elk,~po;rtem. w I kwartaJ.e r. b. rów baW!eł,nianych w ootatrom. kw.M'IŁa·le :. 
p:'ZeclętnQe .mle.S1ę,Cz,n'1e wynolSilla Z7 wago.- ubi.e@łeg.Q Hop:taJc~y się ChęCią hU<rt0W'l11-

now, w kWl.etmu r. b. - 42 w.a~'ony. Licz- k6W poczy,nie,nia za~t;!l!n.ką wi'ększych za-
by te do.statecz~.ie c~a'l'akteryZ'Uią stalJlJ kupów, zatnim Wlej.d:iie w ż)'Icie ror:porzą-
,rze~zy. PTodiU:k~Je~y d;roże~, ,tti(Ż. tzatt·am.i.. dze.nie o nowych pocLwyt'Ż82Jonych dach. 
,ca, , stąd ł.ak W'leJikl n,alJ)ływ do. PO'l'Ski ob- Ooezywiście, .samo. piOdwY'iJs.zenie cia ,jesz-
cych towarow.'le s:tkodą d[a kratowego< c.z,e nioe wpł-rrue napooni.esi,eru'e stJOpma u-
pr'l~mysł~, .a nIe' mon~el ze szlkodlą cłlLSI in'łe- ruchomie.nia pr.zemy.sŁu baswebnitan-e:go w 
resow panst'wa. A'1llStr~. 

. ~am:iętat tu '!l!lle,~'Y, ze Clhwt'1I01We ipod. 
1J1e,Fl€,nle -cel na obce f.ów:a.ry. tbwTI'owe 
zatt'kn!'icle ~,anky ,dl1a ()jhcy-ch mat.er}:l'-

Na:jwięcetj l'OIZ/WJ,nięŁy prz,em')'lSlł haIw.e'ł
niruny ze ,ws,Z)'stldc'h p,ań's.tw Ślro:dkowted E
u:ropy pooiad,rują Niemcy. 

Nilemile<Ciki pir.zem1"S!ł bawełinDaih.yw m. 
k'W'ie'Łnriu r. b. 'OS1ą1gnląa- n.a;wyżs'zy rOllkw:iJt: 
pTZem)'lSł ten w ,wwietnń.u r. b. prz.erobił ba
W'e~ny 111 pr,oc. w s'tosu.nkudo roku 1.913. 
B3.Jw.el.nia.ny prz.e'ttllysl niemiec'ki z.aisladnr
C2')O j-e.st sześciokrohnlle wi'ększy, nl'ż pols:ki 
pr,z;emys'ł b.aw.ewa'ny; g.dy :00.5 w,e'źmi'emy 
na 1l!Wta~ę, ilt lPot,skd p'f<Zlemysł ba'we'l'l1iany 
w lat,alch pOWlo;e,nnych prod'Ukujle t-a:l,edwiłe 
87 p.rOIC. w stosultlku do la,t IPłrredW!ojen
nych, .a ,niemi.e,cki 111 proc., okaie się, że 
produkcja niemieokiego orzemy.s~1(t bawel
nianeJ,to obecnie jest ośmiokrotnie więk
sza, niż produkcja po.Jslciego .przemysłu ba
wełnianego. 

Cechą ciharaM.elr)'lstyoezną 'l1i'emiecki,e
~o prz.em.'ysłu ba,weł1nia.n,eglo\Podo'bn~e ja,k 
i p'ohs,kie~o, re'sl niedobór .przędzy. Le'cz 
g,dy t'ell rnred,ob6r w Pols'ce 'W)IIraża się It"O

czni,e zaledw~e w dzi'eJs[ątkruch w,a~'O'l1ów, 
w NiIe.mlcz,e,ch roczny imlp,olrt przędzy ha
we'ł,niaillej wyolosi W11'e'le set,ek, a ,n'a'wet ty
sięcy wa,gonów. 

Przędzy Nie:m.Clom doSIta'l"Cza.ią ,w pier
Wis~elj lii,nji Cz;edhos~'owalCj.a, I11iaJ5tępme Aru-j 
str·~a. ., 

p.on~e'WalŻ z P()wOO.u braku ka:pilf.du w , 
Nilemczech niema W'i'(lok,ów n-a budowę no
w1"C'h wile'lildlch ptt":zędm.lń, kt6reby 'W'cią,ź 
r-OSill8,lC.e zlapO't!l"zelboWiai!1i,e pT'zęd,zy en 'k>ra
ju !pokryć mogły" p'r~mvsł ba wełrtUan,o -
pn:""dzalniczy cz,elS'kOJs,ł,owaicki 1: aust!1j,aJcki 
posfi,a,daryą wiKt.o:k1i na WZJmOl±'e'nie eksportu 
ich p.rzęd:~y do Nilerilu.e'c. Pomdim,o wzttnożo
.nIej óOll',acy ,n,i,emJecki:ch ,prz,prJ.7.1alń bawe!ł1n.y 
n,a 7 wY'P'1'IOduko'W!an:ych 'W Niemcze'ch w,a
!tooÓ'W przędzy qelde,n w\l '&on,e's'Ł 1!lpt'l0WtaJ

dza'llv z z3Igr:aJtJJilcv. 
Nitem-cy ZlnrklOffiio mało wywożą 'OIbe/c~ 

n;.e z.ag!l1al!1tbcę goŁowych towarów: ekspo'J'lt 
Ni/emile'C filI .stosu1nku d\O lat prze:dw.ojen
nych z;ma:Jał o OJk. 66 pr,oc. NaoŁ'om1iasŁ 'W'Y'
hltnł'e WlZllllloll!ła się k,OItlIS.um·eoja wyrobów 
baW'e~ni.aillych wewnątrz kit'.ruiu 

Niemcymile'sięczmń,e konlSum<tP,ą prze
szoło 1.000 WtaJ~. ba;wełn.ianych ŁowiMów, t. 
j. olk. 33 IP1"OC. więcei. nttlż 1Xzed wofną. 
Rówilllle'ż w N1i.emcz.elC'h p.odcm's iiruElacj 
koosumoja wy,t1Obów haJw,ellniaill')'ICh 
~illile~~zyła ,&ię, ohe'cni,e prZ1etou<OIW\Stał 
pewiettt 191ł6d tych wyrO'bów, srtądwięc po.
chodzą te wy.c;okie liczby W!ewillJętItZln.ej 
konlS'wtnclji wyrobów h<aw,ełn;i,altlych. 

Niez,aQ,e,Źlnlle od powyżsZle,go wyma~ia 
lud'IliOlŚ'CIiJ memi.eoki,e!j I'OSlllą, a, wńęc roś<n:ie- j 
K(),tllSiUImC,ja tOlWi&!l"6w ,000WIe'łiniaJnych. 

L. st. 

łów. cłloć m.oIŻe CZ81S,em koni.elC~n.e ze 
w2JgJędu na u~ellllny hi'Ians handlowy i płai
nkzy , S"ytu.acjd nie r,aŁuj.e: jedyn,ie ty.lko do
prowadzenie ~msztów P«'ordukcji k't'a10.wei 
do poz:iomu koS'ztó'w produkcji za,g.r.an~.cą. 

Cisza na rynku towarów bawełnianych 
pcpr?wed'zń d,o sa.na'cn 'P't'lzemysłou. 

LroeZ/by kOln,sou1l1cji k'r,ajowej w /lataoeh 
stabilhacii - k'onie.c 1924 ; 'P'oeząi:ek 1925 
L .wzrasta/ją. IV !kwartał 1924 oro,ku wyka
zUJe kC'lnsumcję 433 Wa~'OIt1JWj pierwszy 
kW81'tał 1924- ro~u wrn<azuj.e - 502 wa
gonów. Nic dz\i 'w,ne~o: i.n~J.a.clja rujnuje bo,
Radwo na'l'OdiU, zu1bo,żyła 'Sipołe,e,zeńst'W.o 
pcl~1de; dalb11,jlzq'cja wduty;pozwolIUa mu 
choć ,n,a ezęśdowe za'spok'oIeni'e głoodu 
o.dZ'i eżowego. 

Przyjrzyjmy ~ę obeonie .stanowi prze
mysłu b:,.wełn~ane.g,o u n,A,szyclt najlbl,jż
s.zych ,sa,$iadów: w Czedto·st.ow.a,ejd Niem. 
czerlh i W AUls,trjł. ' 

Powracająca fala protestów i plajt 
W han,dlu wy,r~bami b.aw.eł:niaTIoemi p,a

.nowlała w UlbIe:g.ł']'lI11 tY1giopnitU zupełna ci~ 
sza. J ,edynie nreiktór.e markoWIe towuy z 
l.imowych Ig~t-u:ników ' Z1lJa'idowaJły nl(!Jb)"w
-ców. Hość kUIpCÓ"w P!f,owiillc'ionaJlnyclh przy
byłych do Łod~i był,a m1nini,aJ~, a p!'ZY
czyniły się do t·eg·o święta żyd..owski,e o,r8.lz 
nbes kopania ktart,ofH. po wsiloc'h, wsku
.te'k czego kupcy prowimcłon.alni nic o.o;;t,a,t

roo n,joe sp.rzedawaH. 

booooe, niema n,3.ldIZ~ei, by kUlP'cy ,oprzeć 
się mOigH o tl1'Wał,ą pods,tJa.wę. Br,aik .krupi
tału 'obrotow'eg,o sprawia, ż.e byt, s;zcze
gólni.e drOlbnie~sZ1"C'h kupców, 2')a1el~ny ~t 
w\flłą.c,znie od kon;um.ktury. 

Ni'ewieLka. ezaSlem Hość towaru, która 
ptO'7JOIstaJj.e k'Uip~owi po sezonie, ,s{.a·;esię rila 
ni,e'go ciężar'em, ki&ry pod'l"Y'w,a je~o e.gzy
sŁenc1ę , pomi,jta,~ fakt, że za wed'}'t ku
piec llIIlUSZon.y jest- drogo plladć. O He 
p1'ze,d wo'jną. wdzdoelanie towarów na 0-, 

7..Ą ni'ewi.el,kie iJl,ości 'towarów ną;byt,e twarty fla1Cnl\t:nelk był,o praiktykow.a.ne za-
f'lstatlli,o płla.con,o 3Q-.-.40 pr,o-cent nalleżno.. .równo prze.z p'r~emysł, j,alk i ha<n-delhu1' .. 
Ii'ci w 4ot6wce res~,tę w wek~,taeh 6O-diJl.i.o- towy, o iyll.e obl'l'cnie drobni,e.jsi 'kupcy ~ 
wyeh. Ikredyt tow.ail'owy pład1ć mus.z.ą ~ł'«!lSłyC!M-

Na,jbliższa pr,zyslllo.ść hołJn,dll\J W')'1toba.. ni.ę d.rog(). Przyczy,na te~o tkwi w h1"ak·u 
mi baweł,n1an~mi przed$t3>will. s.ię banłzo kapita.ł6w w pnemyśle i ha:ndtlU hurto .. 
niepomf'śl1ń'ł.e. K\1ip:ey prowi!f'J.e~oM,lni, ktÓor w-ytnl, co pt'ZieCJY ~drowym 7:la:saQ,on\ bta,n .. 
~'(.y PQd~~iiS in.fil.;)Jeti m~eH się ba,rd-Zlo dn- d~u i wyW'.oJIu~,e ok1'esy faJt pt"t>te5t6w • 
Drze, ostatni,o wboź.eH i FilJCU~ bez kap 1)la,;t, poW!raeaią,.c.e 00 poewie·n >eza~ i 'W 00.-

Je'śH 'chodltd przedelW<U;V$1~iem o C~e
cltosłow,ację, to fu, tak j,ak i w l'ohs.ce 
p'1'%emys~ bawełn,iany w kład" p:owoien~ · 
nJ"<!hnrie. o,s~~lnał na·pię.eia pl'\a.ey ),at 
pue,dwo!eI'lI'lYcll. Najl'ntensywniei pr.ac'o
wa'ł -czlskoiSłow!lcki pr~my.!lł bawełniany 
w kwiet'niu 1925 r., I)ąią,f,jac 38 pfOlcent 
s,to'Pill i.a wytwór,czo~ pf"~.edwOljen.nei. ..
W t~ ul'\'IY.m cZElsi.e poJISki przemysł ba
weł.n'I .I'I.,ny e~~'nął !toiOień wv{wóN::2Jośd 
wyrail'ljący s,ię l~czbą 87 pl"o'cenlt w sio.s,un~ piiłału OIbr:Q'tow'ego. a 
kl! do c,lu6w 'Pne,(f.wote.nlnyeh, a wię.c 'P'r.:l-

że ~O'śdań'Stwo iest I n;:: to osh-zeJf~zeli formie. (n,) 

~l'e w tym lIl,am)'nł sf.opnh.t uł'ue'ho1Il~,ony 
}es't nas,z pf,ze.my!lł barwełni,any, oeo 1 .e?:e
ak.osłowa,cki. D.a,lej w.Jdrlmy, fe CIZeS1kOiSlo
waldri pn;E:/mv$1l "~flfniqn'V (4dt ~zło 
2 i pół ną~a wię~y od pds~ Oha'rak
ter cz,esko,słowa,<:k1e,g,o prz.emys'hI bawet
nriall'Jego je,si td; ill,ny: n:i~ pO'llSikielt5o. Gdy 
Pohka p'r,z~o~p :prrywozi. Czeca,osłowa.cola 
w O'llbrzYll'l1ich inoŚcla ,ch ią wyw'OZli (lfłównie 
do Niemiec . $!dzle p'Tzę,dzy <brak). Wywóz. 
przędzv w pJerwszym ~wal'ta'le 1975 roku 
rcchH,jf ~i(" w sioJsl'rku do Plerwszea0 
kw~ria l u 1924. ro-ku. Ekspert c;zes:kosłow~. 
~ieb tO'W'łtów włók,p.'i§tvQh w~tD4ł t~ 

Aukcle welny -Dolin' VI dniu wczorajszym 
Informacje fłrmy The BBlgoMIlusfrallan . VI laodzi , 

Wool CD., RIChard Puhrmann bfd., w dniu WU'Of'a.;s'Zym iJość 1tt'an21a'k~ 
Londyn 

I 
Brishane: Aukcje ball'd,zO oży:W1ion.e. z&wa,rta 00 prywa.brrym rynku .-ut.owvm 

Wybór mie.rny. R~ek Jtlocny po cenach w Łod'zi b"Y1ł:a: mlinimrulm. 
niezmienionyclt. Głównym nabywcą i,est Ku.rs d.ola.r.a l1'I'e,gł lekkie·j IlJwyfL,ce w po
FralIlda. ATII~lia ;mó:w uj.e~Y'na kUiplowa'ć. rówf)a'ł1iu z kult',s<e:m soO/bolnim oscylując 

Melbourne: Wybólr. ś,redll'lL Rynek oi'Y~ l 
wj(,)~y i bIJrdzo m9Clly. Cepy U~B.e. ~ł() 6~. (n) 

Gł6w_ ~~ "..,. , '~I ł lt""ł~:J ' 
. , 

Rynek pieniężnJ 
WarszaWska oi@łda urzedowa. 

,w ARSZA WA. ~8 ~o wrze~nia (PatY. N, 
dziSiejszej ~iełdzie urzędOWej notoWaqla byl~ 
następujfjce: 

Dolary -.':'-' 
Pranki franc. -.-

C1Ff(1 
Belgja -.
Holandja 241.21 
Lo-ndyn 29,06.75 
N. York :),,98 
Pary t 28.40 
Szwajcaria 115.83 
Wiedeń 84.60 
Sztokholm -.-
Praga 11.78 
Włochy 24.50 

.. 

Pożyczka dolarowa 65.75 
1'0 proc. potyczka koleio-wa S5.
Pożyczka konwersyjna 43,70 
8 proc. pOtyczka złota 70.-
4 i pół proc, listy zastawne ziel1t' 

skie 15.20 
5 pr. obł. m. Warszawy przedwoje~ 

ne 15.15 
.. 4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

przedwojenne 12.-

6iełda aktiowa 
B<UtJk Dysko-n:tOlwy 4.
Bank Ha~ll()wy 3.-
51't$5 2.05 
ŁaJZY 0.09 
Nobel 1.05 
Modr~eiów 2..20 
Ostrow,ieclcle 4A6 

. RudZIki! 0.78, 0.79 
Zyrardów S.60 
Cuki,er 1.43, 1.40, 1.45 
WęgIel 1.10, 1.20 
.Ulpop 0.48 
Nor·blin 0.70 
Pocisk 1.20 
Starachowice 1.10 
Haberbusch 4.60, 4.10 

"otowanła złotego; 
W dniu 28-ym wrzellnła 
Za 100 złotych: 
Londyn 
Zurych 
Prasza 
Gdańsk 
Wypłaty na: 
Warszawę 
Wiedeń czeki 

banknoty 

1925 r. 

-.-
e6.14-88!8 

85.52-85.73 
118.00-118.50 
115.7~U87S 

Urzedowa glnłda udaftna. 
GDANSK, 28-s;ło YJrze4nia (Pat). Na dal

sielszem zebraniu lliełdy stdańsklel noto .. a .. 
VI guldenaeh szdańsk1cb: ' 

100 złotych polskich S6.t4-8$.~ 
Czek na Londyn 2S,1ę.., 

Telegraficzna wyprata na: 
Berlin 123,8~-124.155 
Zurych tOOS~7-t()O.43 
Warszawę 8.)~2--8S.73 
Amsterdam 918.tRI-209.SI 

notowania giełdowe w Londynie. 
L.ONDYN,28 września. (Pat). Zamknięci. 

giełdy. 

. Nowy-Jork 
Holandią 
FranCja 
Belgja 
Włoehy 
Niemcy 
Szwajcarja 
Hiszpania 
Portu~alia 
Danja 
Szwecja 

, Norwegia. 
Helslngłofl 
Plaga 
Warszawa 
Wiedeń 

4,8452 
. 12,O!ł 
1~,., 
110.90 
119"" 
20.35 
25.09 
&;.65 
250 
~.08 
18,05 
~.21 

ltJ2 12 
165.51) 

2850 54.'. 

Prot. G. BAUMGARTEN 
w;tnowil lękcję f12S..".3 

GR y SKRZYPCOWltJ 

• 
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~~~--------------------------------~~~----- --~ -_ .~~---------------------------------~ 
Licytacje przymusowe. 
Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszym podaje do 

wiadomości że w dniu 30 września 1925 r. między godz. 9 r. a4-tą 
po południ; odbędą się licytacje przymusowe ruchomości niżej po-
1anych osób za niewpłacone podatki: 

115. WręC2Yck:! W., Brz.ezrińska 100. szafa, stŁ6t. 
116. Wa:ndachowlilCz f., KiJelma 21. soofa. kOlt11o<la. 
117. WliJtlrowslkJi J., BTz,etZJńska 118, 20 but Hklieru, ul'2ądzeniłe skleporwe . 
118. ZY'ChJińslki J., Za,w,adIZlka 9, krredoeillos, zegar, k1redCllls-pomoollJlk 
119. ZylberbeTg Sz .. Zachodmłia 52. ~a5a o,g:n~omrrwał·a. szafa, fOlbeI, 6 k.r~esel. 
120, Zys,klimci B .• Za:kątn,a 21, kredens, ze,gar. 2 ooaoe SIWIi1k~~ gardeoroba. IJilauWno. 

tremo, s,tól. maslzyn.a dQ szyoiia, bdurrloo, 2 fotele. 
121. Zelcea: M., PodJr~a 6, 100 bu:z. pońcą.och. 
122. Zylbermall1 M .• N(JIwoce,g"ioelillmall1a n. 2 s.z.aIfY. lus,tro. OItoan'aJI'lQ. zegar. 

t. Bronows,ki A .• Zachodnia 34. otomailla. kred'ens. sbół, 12 klT2:eose!. zegar. oia- 123. ZY'lbe'rlł!Jg M .. Pod,rzeczma 19, lus1w, 2 sz.a~y, 9 wor:ków. mąllci. 
niJlQ. stolik. 4 krzeosla. I eiaillka, wJeslZaik. 124. Zylbersvac li.. Ale,ksoodmwska 10., 2 sza,iv. koz.e1tka, Stz.affik'a. 

2. Berger Sz., Al. 1 Maja 51, IPaHo. manmari<a. leżak. 4 oorazki, 1 ta.ca, 2 wazony. las. ZailcntaJll J .• Aleksallld:rowrSka 121. Icrede:ns. ze~ar. SIz.a:fa, roam~a. maszyna 
3. Bal1lwwJoz M., Wókzańska 7. maszyna do szycia. IUlStro. bieliźniarka. <Wci\1,. &aJTderoha. 
4. Breslaue:r M .• Gdań~ka 31, 2 szalfy. tremo. klrooclI1s. ;pomocnik, masz. do szycia. W dniu 1 paźd:z.iemika 1925 roku miedzy godz. 9-tą rano. a S-tą po połudolu. 
5. Borowieaki W .. Brzezińs!Ka 10.. kredens. otomama. 
6. Bog;us,lawska H .. Brzezińsika 72, g<lJrde'Toba, o,tomama. 1. Abe i S~a, Pliobrlrowsk.a 136. 5 paczek wclny. 
7. Bra-Ull1eT M .• AlekosaoolrowSlka 88, 2 s zady, kredens, ze.g<ll1'. 2. Hefler i S~a_ AIeilffiamdrvis:koa 2 s;ząJa. otOl11ł3ll1l3. lroIrdea-oba, kir eden s 
8. Cedelrba,UJm L. KWńskiego 25. lJ1as.zyna do szycia. gaJl"de'T,oba. bibHQłteka. 6 koz.e-s.el. 
9. Cederba,um Sz., Wschodnia 65. kredell1S, pomocnik. 3. Byrońsiką. AilQltrurowska 121, s:zafla.. 

10. CY1gler Ohr., Naru;łowiaza 40. kred .• otom .. , zegar, szafa, IUISo!ro. s,tół. 12 krzeseł 4. BarŁlTler M., PilOltrkows:kt 117, ltls-tm. kllll1all1Q_ 
11. ChodobińsJd A .. Srebrzyńska V5. szafa, burret. zegar. 5. Boms G., Piolmkowslka 114, SoZl<lIfa. stół, ot;omoo.a. 
12. ChaśkiJelewicz L.. Poorzeczm'a 5, zegar, lus,tm. sza.f,a. 6. Ballek .T., Pańsd<a 39. 2 s,z<lJfy. szatka. (JIt<lfl11a«1·a. lus.!lrl\ 
13. DawidowLcz l.. Piotrkowska 19. szafa. 2 galI"lI1itury. garnH'lIr. ża,kiet. płaszcz! 7. BOII11s J., KiMńStklioe'gl() 86, piooQlI1o. zegar . 

.iedwa.bny. s.tół. 6 krzeseil". 2 kołdl1'Y, kredens. rama do filiżanek. 8. Calbaill'ełk A., Nl2iPiónkOlwskioego 49. 50 dams.kJich s<UJcilen. 15 par obuwoi.a. 
14. Dębow\Slk! P .. KilińSłkiego 32. k,a,nrupa.. kred., ga;rder .. szafa. 2 fo1. 6 krzes., stół. 9. f~łI1ma "Cerami!ka", Piotrkowska 121. kasa ogonlotrwalla. 
15. DzialowslkJ Ch. Zawadzka 23. kreden5. pomQooik. tremo, s,tór, 6 krzeseł. 10. CyglC\!" A .. N.arutO\'\'6iOZa 56, bielWźnqla:rk.a 
16. DziałowlSki H. M .. Cegielniana 6. biU'Tko. bihliioteka. 2 szafy. zel?:ar. 11. CZlIdQIOWska B.. PilOtrkQl\vska 79a, otomalUa. 
17. Dymant I.. Zg'iers·ka 30. kalllapa. szatka. Jm-ed .. SIk·rzyn,ia. u!1ząd.zeJlie skilepowe. 12. Da1widow:lCz Sz .. Pilatrr<kQl\vsikia 123. krtodenl';, 
18. Dankiewicz N .. Brzezińska 68. 2 11listra. iremo. s,;afa. 13. Dek!Jcurow A., Andr-z-eoia 9, 10 J}ałr burow. 
19. DawJdowicz Sz., Brzezińska 51. szafa. kredeł!1s. 14 DęooWli;kii f. PIOOtrkOlWsikta ]86. ,I; 1~It1M'k6w kilCSZiOII1lkowwoh, 
20. Bnder A .. Gęsia 11. warsztat srto'l ar ski. moczy rÓŻne. rękę. 
:n. Fa~lfisz,owicz M .. Pomorska 25. maszyna do szycia. otoma,na,. rowe'\'. wyiy- 15. DiłIJ1a«1~faó'n N .• ROikrilOińska 33. 2 wa.fy SlkloCfP'Otwe 

m<1czka. SZl3fa. 2 kos,ze do McHl7Jny. SltÓl. 16. Brdla A .• Kill1iJńslMe2o 111. sj)3fa. blLurk:o. 
ZZ l"Tyd..sztaJjn J., ~egiCllniałl1a 56. kredf'lls. ot omałl1a. bioldo,leka. ostomana. biurko, 17. Bmme F .• 6 SLerpn'iia 73, pi.amJiollJ()' 

szafa, umywaania. 18. Far,bjarz H., PilQlbrlkows:ka 118. ~. 
23. fajersz,taj M., St. RYiI1e1k 3. trzy wO'!"lki J)iellYrw. waiR:a. 19. FiJ"a.roklCel A .• CegielJ1d'aJI'l,a 71, szaJfa. 
24. frajn N., Piotrkowska 25. kociOlf do deka,tyzowani.a, u:rządze,nie siki elPO we. 20. Frommer H .• Trurgowa 38. sczafa, kredems. )oUs,tro. ool.to 
25. frydmam Sz., Z~'erska 3Oa, 2 lus,tra, gaTder., kaiJ1aipa. kred., 7 krzes., 2 maty. 21. f<l1ifer J.. PlrzeiaiZd 3D. 'PiooliIno. 
26. fajgenba,um Z .. KieJibaoha 13. szala. ZZ. Gelbbard L.. p,jł()ltrkowsoka l13. ze'R"aJ!". 
27. Grinsz!ain M .. Połl\ldlniowa 32. 2 szafy. kJre<lens. ma5zyna do sZYlCia. leżaIllka., 23 GoiIdluSlt S .. ProtnkQlw5ka 1Zl, bilbliotoeka. 

stół, 6 K.rzeoseł. szafa, gaTnJtur. 24: Oadusi.ński A .• Pi,O'tIlikows:lro. 121. ur;ządz~'iłe w slclep+e., 

29. Goldberg A .. OgrOldowa 1. kredens. IUSltro. maszyna do sZ1"C'ia. 26. OerStZJt Sz., p.jotrkoovsoka 115. 2 sukmie dalmskdlC. płaszoz 

Id d·· wychorowe ZleCI :j;ię~~ 
sza troska matek. 

Plączka Odżywcza HO PlOS"" 
jest przy odżywianiu niemowląt n'ezbędną. 
Mączka Hoznosan zawiera bowiem 
składniki. jakle organizm niemowlęcia do 
tworzenia ef_ł_, mięśni i "ości potrzebuje. 
Mączka Hozno.aft ułatwia znako
micie z'lbkowanle. - Do nabycia we wozy' 
stklch aptekach i drogerjach. ~26-S 

28. Gost:rński J.. Piotrkowska 16. piał!JJ,"o. Z5. Gordon M .• Piotrkowsika 121, krOOCllls., otQ/113il1:a. I 
~Q. Gruszczyński K., NawlI"ot 54. 2 szafy, Z kontuarrv. kanadka. lustro. szafa', 27. GeTwt G .• Głó;wm:a 42, ~Ma, biellVźnlilrurka. 

~ oar obtllw1a damskiego. Z8. QloF;()IWska R., PiliołtrkowOSlm 55, krredell1's, z~.a.r. PA N N 
31. Gla5man M .. Zalwadzika 30. kredens, 'Pomocnik tremo. 29. Gade Z., AiIldrrzeJ'a 3, kiredeIlis. tremo. . 
32. Gold M .. SZlkolna 16. Jcredel1lS. o,tomaln<l. -z-e;grur. ~o. GQld'luslt. B .. A.t KQl~ct1uszlkl! 32. tn1a«1:bniO, kir ed ens. nOll1100n~rk. zegar, maszyqJ,a II 
34. Goldberg Sz .. Pańska 1, towa'r w sklepie. do S:ZYOI.a. 
34. Gutman A., Kons·tailltymo'V,·ska 54. pianino. 31. GHIks.mam J.. BlotTloowska 60, 2 sa;:adY. 3 kaJPY. z:e&\3ll'. lusltro. 4 knesla. 
3,5. Goździk B .. NowomJe}ska 11. 70 t,uz,inów sZlPulel< ied wabnych. 50 tuzinów sw. 32. O:wllmaJll L. K~,liińskiiJego 86, s'Z<afa, 1lOłaoh>Ł3I, 

labara. 7 tuz. p "'dzd i d~ "', o,leil1i~,. 6 tuz;ino' w krawa1r..w m"'ski,ch. 33 G I ...... h A Norwrvrrro'dlz'ka 19 --'-"a 
' v"V " n '" '" • a·..,...., v,.,' • :w<1l1' • Z wyższem wykształceniem, ze zna-36. Gctlib P .• Aleksalndr. 121. szafa, 2 noc. stolEild, krred., kaJlllatp.a, stór, 6 JQrzesel. 34. GaJtmns W .. ś1ąskas 12, StZaJfa, k1redens. . . . 

37. Gadzinowski K .. Aleskaf1d;rowska 7'6. urzadzenie skleroow~. 3.5. GoIdmmc W .• Rz,g()/\vSl!m 82. s,z<lJta. jomością księgowości 1 pIsa ma na 
38. Gutman A., Karwińsika 6. szafa. otomana 36, Heruze.J M., Kątn,a 25, waJgta, 2 bufCIty. Wlagoa S,tot1OW3 maszynie, poszukuje odpowiednie) 
39. GtJltma,n M., Kielbacha 21. szafa. 37. HeTtel A., PDotrkOW5ika 121, bibljl()lteka. posady. Łaskawe oferty sub .1. B. " 
4(). Grinberg J., Al. 1 Maia 21. tremo. 2 5zały. stół. 6 kTz.eseł. ot()l!J1ana. 38. mIloer M.. pjlOtrllrowsJka 121. 1Jremo do Adm •• Głosu Polskiego •• 128-3 
41. Ha.nowe'r I., St. Rynek 2. 10 iklg. herbasty, 100 Id., !kaIWY, 2 szafy. 39. Hadhersvtadt M., tremo. 
42. HermaJin H. Zawadzika 9. szafa. kredens. Zeol1;aJT. oomocniik. k~edens. 4(). Hifirs\'lll>erg M .. Paotri<:owsJm. 120, SIZ'a~ill. 
43 Ha;nk A .. Wschodnia 32, kredens, ostomallla. 41. Hoch<einJb,er:g C .. Nl()IWocegJi:e!;nJisalJla 18, 1aredens, ~. 
44. HOilligs'berg A .. Al. I M.adra 37. scz'Cllfa. koz,e,tIm. kIredens. 2 k~eHos2Jkt 2 IlkhtalTze 42. Hfulce Jo, PrZędZJall1OĆ1aII1Ja 83. szafa, kQll11oda. soŁót 2 kir1xes,ra zegar 

eta,żerka. zega,r. 43. JaJl'ecld A., Ką:1m<1. 36. szaia. 
45. Ha,ber H., KOilliS'taJlltY'l1owska 69, garderoba, otoanam<1. sM l, 6 kr 1)escl , zegaT 44. Jesrooowskil J., Plilotrllwwska 117, pomoavilk, kredens 
46. Hodes J., Lutomioerslka 21, umeoloWJaJl1lile. 4,';. Kluka A., Jooiiiny 7, StlIaIfa. ksredems. 
47. ł1nchmam S., Krótka 5-7. kredClllS, zegaa-, WSltro, slZ,aJńk,a. 46. KuCIWńosIki L, P1otrlrowiSlka 121, obremo. 
48. Jalkubow~z J., Ceg:iJelnIDaa1a 114. gard'C'roba, tremo. Im'edens. 47. Kom Sz., PJb:tlrkawska 117. lrus,tro, 
49. Jaworski Z., Za,wadzka 9, llraJllillo. 48. KutInoer D., AilotrkowSł~a 56, SIZi3Jfu 
!iD. Jer'Jzolims.ki I.. WoIvo.Iska 4. kredCJ1os. 1)OIl11ocnalk. trrem(). 2 sIZalh'. s,lół. 6 krze- 49. Krnocoom M., Nowoceg1Delnlfiailla 26. toatleta szafa. 

sel, kasa f'R"niotrwaJa. zegar. j)ramall1o. 50. Kaiermoo A., Zal\vaJC!!Zloa 22, P~o. klredCllls, ototOOlll,a, zeg<lJr 
51. Izbicki K., Pólnocna 8, 3 szasfy, kredCll1S, tremo, otJom.ama. 51. Kułd:ńskil K, Zeaawa 4. otJomaoo., Ioredens. z:e~ent?~. ,._ ..... 
52. Ja:kubowilCz N., Drewllowska 9, S!ZMa. tremo. se. Lelman R. PIiotr:kowlSl!oa 92, tremo, 4 S'Zlafy. J\Il"""'''D" "'lUt, w:)!e<('\ 

53. Kaganczuk J., Jalkuba 8, 9 tuz. nrydrotu. 53. J.eWIroWfiioz J.. ProtrkOWS1ka 120, ~a.r. 
.';4. Kaczmaorek G .. Pl. Wolności 5. 20 paM. 54. LubaM M .. K,iIlińs,ki:egQ 73, 4 paczk~ tJrzed-zv. . 
55. Kuperl11a,n S., Cegielni:aorra 18. 4 lustm duże. 55. Les!ZczYńs.ki J., Suwalska 3, maszyn.a do ~yC!:a.. 
56. Kllrc G., Cep;llell1~,a.na 41, kredens. zegl3lT. tremo. 6 krzeseł. dywaJll. 4 kaJPy 56. tucZ'alk W., AilOtrlrowsk.a 129, kirOOCłllS. gaJrderoba, zegalf • 

~zafa. maszyna do SIZYC!iJa. kozetka, Sltól, 11llStro, kJrede.ns, śoilaillka. 57. tyovloorw~ .T., Siledlecka 16. S2J3:fa. s.a'!T\łOlW'ar. 
57. Kowacilk A., Pańska 8, mm~zy:na do s,zyC!i'a, 2 SIZIaIfy. 58. MCII't~1n M .. PlikJitlr3<mvS!ka 223, W'Ządz,CIIl~:e slk!fl\)ll. 
~8. K31kzuk A.. Zaw:adzka 36, kredoos. pomocnik tremo. hiurko, 10 ~!'1ZeSel. 59. My'ŚJ,iIOOrs'k,L J.. PliłotrkOiws!lm 12{), 2 sza:fv 

galrderoba. toaleta. 60. Maoiewski L., P:rozeia:zd 48. tremo. 
,';9. Ka,ufman Szoo R~'bn<3 17. kredens, stół. 61. MaJCII' A .. P.ioOtrrkowska 88. Icroooens, zegar. stół. 4 klrlZes.t'3, ot.omana , 
60. Krysztofi<1ik A .. MarYSJi:ńs:ka 34. s zada , lus.tro. k'l'edens. s,tót 62. Najmain M., PilO'trkmvSlka 58. s.~a.. tooJle.ta. 
61. Kwiatkowska R .. Zgi,erska 15. szafa. paHo. 6:-\. MarguH~ A., Pańska 31, 1credelllS. tremo. . 
62. Litrorwski Sz .. Pomorska 60. 15()O tuz. pończoch. M. Milnc A .. Przeja:zd 30. pl;ai!1lJ1oo. kredens. p(}m~. o1lomam., z,eg31r, Sltól 
fi3. Lichtmaeher M .. Nowomiejska R, 180 mtr. adama.szku. () krzeseł. lus,tro. g3JT<lrwoba, toa'les1la. d'ylwał!J, S!~:ik, 6 krze.~,ef. 
M. Lp',\\'kowkz Sz., Wesoła 4. 3 biurka, m<1s.zyna do poisanila, otomana. 65. Miedoziński L, KijdqńSlki:ego 92, masa;yna do S<ZYOLa. . 
65. Lubo,chiński L.. Podrzeczna 11, 2 szsaty, kred., 2 111S,trrg• l <lJmpa, ze&\3ll'. kred. 66. Małl1del.nlf,szek N .. K~iltiskIi:ego 77. SX3lfa. ma..~ do 5'ZyQa 

fin. Mozes M .. Wolbmska 1. gardeil'aba. 67. Młvnoarrslcl J., PrwiaiZd 30, ma&ZyqJa, do 1)11S3Jm~. 
67. Markusfe'ld W., Cegue,},nńlaillla 114, bihliot.. o:tornana. SltoJ.ik, 5 foteli. 2 krede'l1SY. liR. Ma:knwer B .. Wóloz.ańslka 117. roll'!ielP'ilan. kTedf'!M 
68. Makowski W., Killrińsk~e2o 48, szafa. lrumpy, 2 stoły. 9 k,rz:esel. leżasnoka. kred. fi9. MOIllińsik,i T., Zelazma 18, s'Za~a. . . 
69. Markowski S .. KO'I1Man1:vnowska 28. krede'l1lS. sIZalfa. S'Zła~a z lusltrem, umy- 70. NilTenszta,j!n i R()IzenltaJl, Piotr,k:<lwska 123. pruaill'lIlo. 

wa,llka, oroma,na. 71. NiJr'S!ZtJaon J.. BilOtr:!OOlwsk,a ]23. iklredeJIJS. ZJeltI3.r. . 
70. Mal\'kuze M .. Zaseho<lrn:i'a 31, leżamka. s-tól. 7 k'rrzeser. kredens. OIbr3łz, 2 palTY 72. Noó.mał!J J.. ~!k()IWSlk.a 120. r.rÓŻJI1IC tJowalry w slldClt}JoP 

fi-ra.nek, pi1ec kaflowy. 73. Oftmbach H .. Pańska .58, pi1an6no. 
11. Ma,liniak G .. Gdańska 39. kasa o,gniotrwaJ,a, malS,zym do pis,ałl1;i,a. o:rurko. Sltóf 74. PT'ilrnatlrow M., Pmrkowska 121. kJredens. 
72. Majerczyk I.. Północna 18, szaJa. otoonam.a. tremo 75. Pohl A .• Na:wrot 36. gardewba. tOOlletJa. otomana 
73. Musilalek J., fuzeZli'ńska 59. WaJl:a. 76. Pi'l1!k:us A., Cegi,elmsilaIn,a 8. s!Z3fa., , _f ...... 

74. M O'r ci ali s ki W .. Brzczińslka 84. s<z'aja. otomama 177. PfeffCIT H., Pio!1r1rowsika 147, 6 00r3łZOW. ik:redeJJs, s,tol, 5 kJrzescl, 2 fotele, UY-
75. MordalIski I.. BrOOZlińska 84. szafa. obomal\1,a. WI3I\1 'Obrus kre<loos. pomiQlCll1!i!k. p.a~eq>ho.n. Z pfyIty. 
76. No!feld B .. CegieJ.n.ilallla 50 tremo, 2 sozarry, m~sz. do szyoi:a,. 2 sZła!kL zegar. 78. PoOO:Ck~ A.: RZ~{)Iwsika 100. lus1Jro, seJ<lJfas, komoda, k<lJna..p3 
77. NalJdorf A .. Połudll1oowa 9. tremo, 1 para sz.t,orow. zegar. b!łUI\'ko. s,ból, 6 krze- 79. RaJiben~er A., PilOltnkowsrn 123, pitaIniJl!O. kre<loen'S 

sel kredens. 2 sza,fy, otomał!Ja. umywalka. stól. 6 ktroze:5,ef. M. Roze;nola1t W .. P,bnnlrowska 120. szaf,a. 
18. Nojhalls M .. Szkollll,a 26. waga ma'ła. Is1. Różańsikó N .. PiłQItnk()rwsk:a 117, tremo 
79. Pi,sterman L. Komta.nty'l1owska 22. kredens, pojlanl~~J(). PO!ll1ocnik 82. ROZCłlllfe.!d Z., p,jlOtrkowsika. 133. kJ~e,~s. tremo, zegar. ~,. 
RO. Pinczewski Ch., NOWoocegieln[an'a 43. kredens. ~. Rz.epkJoWliloz M .. SilC1l1!kQIClwruoz.a 6, ))łi/alIMinO, k1redens, pomoonllll\, zeg3ll'. , 
!lI. Pa,kuła 1"., DoIJl,ą 6, urrządlZe'l1ł[:e sklepowe. kaJllla!pll- 84. Roo'CJ1lberg B .. Kidińsklilero 60. k:roooos. !rom1<lJP:a., ze~, s,t6I, 12 knescl, są;a,{a. 
82. POlrtycki W .. Brz.esz.ińska 1!2. kOlll:i'k, 1\mywa~ika. bibljotełka. biiiurr:ko. 
83. Pa'wlowski M., BTZez.ińska 84-6. s.zalfa. 85. ROIZencwaJg R., Rz.R"owsika 80. buie-Ł. wa,ga, pierynlek. SZla,fa. , 
~4. Pilnki'ewiez 1.. MaorySJińska 11. ~,fól. R6. 5p.hro H., Skol\'lIp-ki 15. I>i2JllirrIo. k:redellls. tJ(lI!I1oonmk. ze.g:an-, Slt()t 
85. RudZiki Sz .• Ogrodowa 7-9, biurko, otorm:ut1'3 .• sz,ą,fa. ka 218 1 _ .......... SI-"-

k 'I k I t >-1 87. Sidskń H .. Pi,o~rlrows . . U"'IdV, U"""". Ró. Rozem;,ztra,uch G., Nal\'utowkza 41. k:redens. !J,i!UIT' o, SitO, 6 rzese'. 10"". 88. Styczyńs.ka M. EilOtrkowska 121. Ze2:ar. 
!l7. Rochman M" NarutowJoza 56. lusltro. otom<lJna, leżarrllia. kredens. szaof;a, sstót 89. Szne.rli,n~ A .. PikJtmlrowska 120, ze~,<lJr. 

fi krze~eł. bioeliźnlialrka. umyw:a,lka. 2 paory sz.torrów. 90. S-z,enbOlTn M, N3fWlTot 15. 15 SlWeItrow 
RR Raieh!"'~'n M .. Pohldniowa 23. tremo. kredens. umywalka. kasa. gal\'de.roba 91. Świdlwlińska H .. K~lhińskJiego 113. Juso!Jro. OItoma,na 

2 szaiki nocne. 2 szsa.fy. 2 forele. stoli,k, Il'amapa,. stół. 6 krzeseł, olbomama .... 
97 C;zyndleT A OIówll1a 11. orooln.alnla. Ul emo. .., '_L_,' 4 klr ł 

maszyna do szyciia. 93" i;z,toocel R:' Al Ko.soi'Usvki 57. bibliote<k>a. bdfUJl'lro, k:anta,pa . ., lUl~e, z:es a 
R9. Rzepkowi<:z M., Al. I Maja 25, toolleła, s,bół bilu'f'kowy. 3 krzesła" leżaJllk<1. dV'wan kasa. osmfiotrwaJta. 

"'arde·T<lba. 2 stoliki nlocne. w,uesz.ak. waga, 94. Sz:lalg~'an A., Nawrot 23. gaJrde,roba. kreden~. 
90. Retele'w'llki P., Frailld:SIZlkańsika 58, tremo, kredoos, s,lót, 12 krresel. 95. S"""wańslki f .. OIówlna 50, 2 Im~m. kaJll.rupa,. bufel . 
91. C;zl<1a'r L Ce~i'c-lni,ałll,a 45. 8 c;erwilsów POIrce,I.a,"lowych. v. f d s Ola 4 krzesła 
9? C;l',I'\V·I·in n'., Po,tucln.j'''''''a 27, kredenls. ze.gal\'. t'remo. biltITk,o, 9fi. S7Jallolwslki A .. RZlwwska 108. s~a. a. maS,Z~'1na O ~~f 't' 2 b ,:t: """łka dQ 

- . .. "v.... S.7t~- 97. Stańczy,k W., N., "'Tokow!>kr!le.go 81, g3ł1'QetrIOba. 2 vu e Y. at ~, "" 93. S7afi:r Ch .. Po,tudn.ho'Wa 58, tl\'emo, szafa. stół. 6 krrozeoseł. biłUrko, l para ~.~ _ 
rów. szafalk. proasa do kOlPi.owan,ia. Stolilk, kaspa. 9R. S:~i~~,rek V-lł .. Rz,g:o,wsk.a 72, stz.afa, l'us,tro, 2 krupy. 

!J4. c::,pirro A.. Na'mtoW'ilCza 40 kredenJ.s, pOIIn()CTIuk. 2 zai 
1)5. Siennkki L, Cegilelnn,ailla 57. kredCJ1s, j)omoon1iik. zeg.alT. 99. ::;wólC!rwnński Z .. Pr'zędza1m,ilall1\1 86. s y. 

A K t k 37 k -,... ,.. ""'I l' kelOO. Trzvńska B .. Pi,otrkows.ka 120. o1omaJlla. 01:'" _~ l __ .i ,t 1)6, "izpTlka .. ons, a;n,tY'llo,WS a a. r"",ens, p(JImocn'IIA. zega:r. S,v. w rz, - 101. TallJh H .. Wodmv. RY'Tl'ek 14. 2 sza~y. 6. krzoesel, krOOerr\lS, 2 ~t ",,'1 !IV'! /\IW'.1a y. 

li Ogłoszenia drobne l! Po 10 gr..,,, ,. wyrU 

: • • • 
• 

Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj

; mniejsze of.!loszenie 50 <.!r 

• • • .. 
Kupno i surze,dai 
autobus oka'l~inie 
H z powodu Wy
jazdu do sprzeda
nia. Łódź, Guber
natorska 50. 

7.c9'2-5-k 

fokowe palto no
We d a m s k i e 

(francuskie toki) 
tanio sprzedam. 
Zielona 16 m. 5' 

425 5·k 

Lokale. mieszkania 
D

O Wynajęcia lad
ny, frontowy u

meblowany pokój 
pann. Narutowicza 
40 m. 8. 56-o-m 

6araż na 40 samo' 
chodów, lokal na 

warsztaty, z a r a z 
mogę oddać. Wia
domogć: Zielona 16 
m. 5. 7428-5-m 

nok6j z kuchnią i 
r przsdpokojem w 
gródmieśc!u odnaj
mę. Oferty dla 
"Z. H." 78-1 m 

Pokój komfortowy 
z utrzymaniem 

dla dWńch osób. 
Warszawa, Sien' 
kiewicza 4, Minc. 

479-o-m 

'pOkój umeblowany 
dla dw6ch pa 

n6w do wynajęcia 
przy rodzinie. An
drzeja M 58 pr. of. 
II p., m. J2a. 85-1.m 

DonIesienIa TOIm. 
~Iężczyzna samot
III ny, lat 55, 1'0-
siadajacy 5 tys. zł 
gotÓWki i własny 
dom w Łodzi, prag
nie przystąpić do 
jllkiegoć interesu. 
lub z a I o ż e n i a 
wspólnie. Cel ma
trymonialny pożą
dany. Oterty do 
.Głosu" pod "Sa· 
motny A.- 97-1-d 

Interesy bandlovwe 

Plac przy Szosie 
Pabjanickiej do 

sprzedania. Łask. 
oferty do .Głosu· 
sub •• Plac", 

471-]·h 

lIklep Spożywczy 
Il sprzedam. Gu. 
bernatorsIm 26. 

481-2-h 

D .... med. 

E. laligsonowa 
Akuszerja, choro
by Imbiece i We· 
neryczne (kobIet). 
UsuwIlnie włosów 

elektrolizą· 

G Sierpnia 1 (Bened.) 
Przyj. ]-4, nieza· 
możnym ustępstwo 

7000-10 

Dr. :med. 

E. EKKERT 
Klllńskiego 143 
Choroby s k ó r n e 
weneryczne I dróg 

moczowych. ,el. gaJrdeToba. t 00,1 eta. 2 nocne sroMikL leża,n~a. poilałlllilliO, ka«1alPa. hmł\"ko. bi- d I t Je 
1 d b ~ I t 2 ..... l·k· I' k 102. Ullfych M,. PiiOt.rkowska 97, lustro uze. us, ro ma. b' k f t l hliotcka. stół. 2 fotc e, ga'T :ero a. "oa, eo a.. nocne Sw~, I. eZ<lJn, a. 103. We:rd~:gi:er H., Kamienma l, kredens. 2 s'laly, ,,:!'oma,1I3. tremo, nur o. o e . 

97. c::,o,p]ińsk i W., Szkolna 19. s.zał!a, stół. otoma,lJIa. kQlSlz do k,w!i:'::ltÓw. J 

6 2 f L04. Wa,]d.m;\'I1 .T.. P.io'f'rkows:ka 120, samowaT. 9~. Szymański A .. Gdańska 11. 5 pa,r bu.t w. s,z.a, Y. t k eU 105. Wiślidj W., PilotrkQl\vska 117. k:redens. . 
99. Szymknew'j,cz B.. PodrrzecZll1a 11. ma~a. Qłtoml3J!la, Soool, Soerwe a, r en5, I Oli. Wa,jill,ga,rtelTl S .• PilOt.rkowska 50. 20 mt!'. rn.atełC)~loU ba,wełł11,. 

2 stoliki do kwia,tów. 107. "'oilf:sotei:n M .. ROlk~.ci,ńs.ka 18. kredens. szaTa, stoJ. , 

~klepy na Piotr
tl kowskiej do od· 
dania. "Ogniwo· 
Slenl{iewlcza 67. 

482-1·m 

2 p.okoje Ibez me· 
bli poszukiwane 

.Ogniwo", Sien· 
ldewicza 67. 

Przyjmuje 12 - 5 i 
7 -9 wlecz. 
Panie 5-4. 

70'2-:\ . 

100. Szmil\'geld M. Podl\'wc,~na 5. 3 g<łl\'mlwry. w d 'lo. mas~"'''<1 do szycil3 
b ...... •· b ~ 1 ,_: IOP. WNlf J., A~drzel'a 29. kredens. zegar. f{arr erOl1a, '''J'U • 101, St,asąaik P .. Br7.ezlińs.ka 95, sz,ał!a, Sltór, 100 ul. wuu:"i~ 20 Ul. qll\ll,eru. "" '" 

f I t d · ..... !,"",. do 109. Webe-r A .. Pafiska 46, kreden1s. tremo. 102. Tandetl1li1k A .. Pół'l1lOcna 8. 2 S'Z>:! Y. USI TO, maszymla o S'ZYOlia. S"''';II\,I 110. Wen"'eotr J .. Pi1o,tr,ko\\'S'ka 92, gal\'deroba. umywa4ka, kredoos. 11lIsih'o. mOOZY\1la kw'i<1,tów. 2 W<3zo.ny. stół, 6 krzeseł. 2 p<l1ry S1JrorÓlW. .. 487-1-m 

103. Tus'zyń-ski J .• Al. r Maja 20, szafa. z,eg'<lJr. lus.iIro. tlI. Wd~l·nSe,ZTy~~a.: Kiliński:egc 120, tca.letl krcdell5. aroma'll.l. 2 $zafy, umywalk.a Dr.ludwl·k Falk 104. Tretz B .. Bri:!ljera 11 kasa ognilOltrwa,ła. biuTko. _ 
105. Wodziński R .. KO'I1s,tał!J,tynmvska 5. pioolimlO. siM. 6 krzese!. leżanka, zega,-r. 
{{\fi Waj~ 1.. Wolb{)!!'ska 16, zega,r. otomana. s,tót. 6 hzeser. 2 fotele s.z,a,fa. le- 112, Zauberma,n S .. Piotrkowska 121, otomana. 

fa,nka. (lobraz. 2 sbJilki. okrągły stolik szafki nocne. i1:aIfłl1Hur. palto. L13. Żórko\Vski J .. Piotrkowska ~20. tremo. 
107. Wolski K, Za.chodn~'a 30. 20 bllt. lilk,ieTu. l14. Zimon:i Z .. Piotrko,,,"ska 117. zc.gar. tremo, oto.mana, stol.~, samowar, st6ł 
Wg. W~'l1dmam i Szwilz·goJd. Piotrk()lw\$ka 85, hiłUr!W. 115. Zylberrszta1n M., Piotrkorwska 64, 

W· b W K ~ ....... _.. k 'u 1__ .ul. l 6 krzeseł. kredens. . t k 
109. ajn erg .. on.",IJ<1UI"ynows a V'J. IW'ze ut\ a, ,annpa. 116. Zelnl'alTl H,. PiotrkQ'\Vska fA . ;remo. otomana. stolrk. samowar, ~t6. 6 rze-110. Wa,ldmal\1 L Po(],rzeczn.a 15. ume'blo""aJThie. 
111. Wolier M .. Podrzeczna 7. 20 o'ar blltów I sel. kredens. 
112. Winteor S" Drewnowska 11. sUl,fa. \17. Zygadlcwkz R.. Rzgowsk,a 74. fOTtepian, '30 krz{'<;eł. 
113. Wain,traub M .. Kościelilla 5, sz.a,fa. 118. ZiiClińska N .. Andrzeja 9, tremo, szafa ~cggr. 
114 Wajr.berger J .• Br2lezińska 112, kredeJJS. siZ3lfa.! 119. Tyglc-r M., PiloltrkQlwSlka 117. tremo . 

Choroby skórnE' i 
weneryczne 

~ eczen- e Rentgenem 
kwarcows, laMPIl 

przyjm. od 10-12 
i 5-7. 

Nawrot M 1. 
Telefon 28-07. 

t)()90-U 

. 
Dr. 

H. Szumacher 
Choroby skórne i . 

weneryczne. 

6-go Sierpnia 1 • . 
Godz. przyjęć: co
dniennie od 5-7 i 
p61 po pol, w nie
dziele i święta od 
11-1. 2')2-1 

...... ~ .................... ~ ........ am--............ .c~~ug~0a.a ...... a.aa~~ .. ~ ~~ .. K:a. .......................... ~u.~~~~ 
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